
pięć medali 
polskich

zapaśników
Pięknym akordem zakończyli 
niscy zapaśnicy tegoroczne mi- 
, zostwa świata w stylu klasycz- 
!L Józef Lipień, Kazimierz U- 
7eń i Andrzej Suproń zdobyli ty- 
h !v wicemistrzów świata, a Adam 

jrowski i Andrzej Skrzydlewski 
hrazowe medale. W punktacji dru­
kowej wygrali zapaśnicy ZSRR 
'rzed Bułgarią, Polską i NRD. 
Ostatni dzień walk był popisem 

pclaków. W wadze 57 kg Józef Li 
ń wygrał zdecydowanie na 

punkty z Finem Pertti Ukkolą, Ka- 
,imierz Lipień w wadze do 62 kg 
położył na łopatki już w I star­
em Laszlo Racsija (Węgry), w wa- 
iK do 68 kg Suproń położył na ło­
patki w I starciu Biniu Gifutowa 
(Bułgaria). Tylko Skrzydlewski 
przegrywając z Francuzem Albrech 
tein zajął 3 miejsce. Trzecie miej­
sce zdobył także już w sobotę 
Adam Ostrowski w wadze do 82 kg.

Tytuły mistrzów świata w ko­
lejności wag zdobyli: Władimir 
Zubków, Władimir Konstantinow, 
Fargat Mustafin (ZSRR), Nelson 
Dawidjan, Kamil Chistamuddinow, 
Anatoli Byków, Anatolij Nazaren- 
ko, Walery Rieżancew (wszyscy 
ZSRR), Kamen Łazanow, Aleksan­
der Tomow (obaj Bułgaria). (PAP)

Zasłużone 
zwycięstwo Lecha 
Piłkarze wrocławskiego Śląska 

niespodziewanie, ale zasłużenie 
przegrali z Lechem. Śląsk rozegrał 
mecz źle taktycznie ustępując pod 
tym względem wyraźnie gościom. 
Poznaniacy zaprezentowali się do­
brze. Dwa razy nadrobili stracone 
bramki, a po osiągnięciu rezultatu 
1:2 zdobyli przewagę w polu i gra­
jąc konsekwentnie sięgnęli po zwy 
ciąstwo.

Lech: Karwecki, Rutkowski, 
Grześkowiak, Stępczak, Barczak, 
Nepierała, Szewczyk, Szostak (Ol­
szyna od 60 min.), Szpakowski, Ja 
kóbczak, Wojciechowski.

Śląsk: Kalinowski, Balcerzak, 
Mycki, Żmuda. Karpiński, Rybo 
tycki, Erllch, Pawłowski (od 65 
min. Wanat). z. Garłowski, Kwiat 
kowski, Sybis.

Do/conczenie na str. 6

Boniecki wygrał
HI etap

Tour de Pologne
W niedzielę rozegrano III etap 

Tour de Pologne, z Hrubieszowa 
to Przemyśla (173 km). Zwyciężył 
Stanisław Boniecki (Polska) 4:18.05 
,z bon. 4:17.50) przed Andrzejem 
Kaczmarkiem (Stomil) 4:18.05 (z 
ton. 4:17.55.
Klasyfikacja indywidualna po 3 

dapach: 1. Jan Raczkowski (Pol- 
s’<a ii) - 11:34.46; 2. Stanisław Mi 
ółajczuk (MON I) — 11:34.52; 3. 
•'tlchael Schiffner (NRD) — 11:35.10.

PAP

Srebro 
naszych strzelców 
W niedzielę — w trzecim dniu 
Oleckich mistrzostw świata w 

‘tokurencjach śrutowych, rozgry 
^nych na obiektach olimpijskich 
* Monachium, polscy skeetowcy 
‘toyit dWa srebrne medale. W 
^karencji indywidualnej srebro 
^'Walczył Wiesław Gawlikowski, 

drużynowej — Gawlikowski, 
Pskowski i Socharski.

Walka o puchary 

rozpoczęta 
potoczne rozgrywki o euro-

Puchary w piłce nożnej 
^ta<y rozpoczęte. W niedzielę w 
^burgu w meczu o puchar 
7,‘A spotkał się miejscowy zes- 
«lim 'V Z cypryjską drużyną Pa- 
ko‘ni Famagusta. Wygrali wyso- 
pgCsPodarze 7:1 (5:1).

tk^arcrwe pojedynki na dobre 
°czną Się w najbliższą środę.

FAP

Nowicki przed 
Kowalskim 

14 hm
Się na ulicach Płocka odbył 

ogćlnopolski wyścig kolar- 
tkLj ®anizowany tradycyjnie z 

tou^owlanych". Na 80 
* knn trasie (20 okrążeń po

.^sław3^6155^111 okazał Mie- 
M z Włókniarza —

Przedzając Janusza Ko- 
Z LKS ..Wielkopolska-’. 

vało ponad 100 zawodni-

UZNANIE DLA ROLNIKÓW • ZWIEDZANIE
MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW JESIENNYCH

Edward Gierek
w województwie poznańskim

W sobotę 13 bm. przebywał w województwie poz­
nańskim I sekretarz Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej Edward Gierek.
W godzinach przedpołudnio­

wych Edward Gierek w towa 
rzystwie członka Biura Poli­
tycznego, sekretarza KC PZPR 
Edwarda Babiucha oraz gospo 
darzy województwa poznań­
skiego, odwiedził gospodarstwo 
rolne w Grabowie Królewskim 
wchodzące w skład kombinatu 
PGR Bieganowo. Podczas ro­
boczej rozmowy pracownicy 
gospodarstwa poinformowali 
Edwarda Gierka o rozwoju 
uprawy kukurydzy w kombina 

cie. Przed trzema laty uprawia 
no ją na 300 ha, a w br. areał 
tej rośliny zwiększył się do 
1000 ha, przy czym obecnie po 
raz pierwszy zbierana tu bę­
dzie na ziarno. Kukurydzę sie 
je się na dużej powierzchni 
ułatwiającej sprzęt nowoczes 
nymi kombajnami. W Grabo­
wie Królewski plon kukurydzy 
zapowiada się dobrze i wzboga 
ci bilans paszowy kombinatu 
Bieganowo, który specjalizuje 
się w hodowli bydła, a także 
w intensywnej hodowli owiec.

Specjaliści poinformowali Ed 
war da Gierka o doświadcze­
niach i. metodach silosowa­
nych przy uprawie ku­
kurydzy we wszystkich gos­
podarstwach poznańskiego zje- 
dnoczeniia PGR. Zajmuje 
ona obszar o powierzchni 

45 000 ha, z tego na ponad 4 000 
ha uprawia się kukurydzę na 
ziarno. Koncentracja uprawy 
na dużych obszarach pozwala 

na ekonomiczne wykorzystanie 
sprzętu.

Negocjacje
jednym z pól w Grabowie 

Królewskim.
Fot. — D. Matuszewska

I sekretarz KC z uznaniem 
ocenił dorobek pracowników 
kombinatu PGR Bieganowo 
oraz rolników woj. poznańskie 
go w stosowaniu nowoczes­
nych metod agrotechnicznych. 
Gratulował zwłaszcza osiągnięć 
w rozwoju bazy paszowej.

W drodze do Grabowa Kró- 
S liwskiego Edward Gierek za­

poznał się z przebiegiem sprzę

tu buraków cukrowych i ku­
kurydzy w kombinacie PGR 
Żydowo.

Tego samego dnia Edward 
Gierek przybył do Poznania, 
gdzie zapoznał się z ekspozy­

cją Międzynarodowych Targów 
Jesiennych.

I sekretarzowi KC towarzy­
szyli członkowie Biura Politycz 
nego, sekretarze KC PZPR Ed 
ward Babiuch i Jan Szydlak.

W towarzystwie ministra 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej Jerzego Ol­

szewskiego oraz gospodarzy mia 
sta i województwa poznańskie 
go z I sekretarzem KW PZPR 
Jerzym Zasadą goście szczegól­
nie interesowali się polską eks­
pozycją przemysłowych towa­
rów konsumpcyjnych. Edward 
Gierek zatrzymał się dłużej m. 
in. przy stoisku „Uniwersału”, 
który prezentuje wiele nowości 
z dziedziny zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go m. in. nowe typy lodówek, 
pralek automatycznych, kuchni 
gazowych i elektrycznych, ro­

botów kuchennych i mikserów. 
I sekretarz KC zainteresowany 
był zarówno rozwojem produk 
cji eksportowej tego sprzętu 
jak i możliwościami szybszego 
wzrostu ich dostaw na rynek 
krajowy. Nasza produkcja na 
eksport tych artykułów ma 
szanse wzrostu, co potwierdza 
zdobycie ostatnio nowych, za­
granicznych rynków zbytu.

egipsko-izraelskie
Przedstawiciele delegacji 

egipskiej i izraelskiej konty­
nuowali w sobotę w Genewie 
rozmowy na temat realizacji 
porozumienia o rozdzieleniu 
wojsk na Synaju. Sobotnie roz 
mowy skoncentrowały się na 
rozdzieleniu wojsk w północ­
nej części Synaju. (PAP}

Jest to niewątpliwie efektem 
postępu, jakiego dokonał ostat 
nio nasz przemysł maszynowy

Dokończenie na str. 2

1,5 mld złotych dewizowych

obrotów na MTJ
Wczoraj zakończyły się w Poznaniu Międzynarodowe Tar 

gi Jesienne. O ich wynikach handlowych poinformował 
dziennikarzy pełnomocnik Ministerstwa Handlu Zagranicz­
nego i Gospodarki Morskiej d.s. MTJ — Jerzy Rutkowski.
Obroty central polskiego 

handlu zagranicznego przekro 
czyły półtora miliarda zło­
tych dewizowych, w tym z 
krajami socjalistycznymi — 
miliard. Transakcje eksporto­
we osiągnęły kwotę ponad 860 
milionów złotych dewizowych, 
a importowe 350.

„Skórimpex” zawarł kon­
trakty na sumę 233 milionów 
złotych dewizowych, wyprze­
dzając: „Ciech” i „Varimex” 
(po 200), „.Unitrę” (106) oraz 
„Coopexim” (85). Obroty z 
naiwiększym partnerem pol­
skiego handlu zagranicznego 
— Związkiem Radzieckim — 
wyniosły blisko 590 milionów 
złotych dewizowych, a kolej­
ne w tym względzie mieisca 
zajęły: Niemiecka Pepu^ika 
Demokratyczna — 200 i Cze-
chcgłęwącja — 150.

Posiedzenie ZG ZLP
W sobotę odbyło się w Krako­

wie uroczyste posiedzenie Zarzą­
du Głównego ZLP, zorganizowane 
w 30 rocznicę Ogólnopolskiego 
Walnego Zjazdu Związku Zawodo 
wego Literatów Polskich, który 
obradował w tym mieście na prze 
łomie sierpnia i września 1945 r.

Hołd pamięci ofiar faszyzmu
W drugą niedzielę września spo 

łeczeństwo NRD tradycyjnie, uro­
czyście obchodzi Dzień Pamięci 
Ofiar Terroru Faszystowskiego. 
Wczoraj na dziesiątkach wieców i 
zgromadzeń w całym krąiu lud­
ność NRD manifestowała na rzedz 
socjalizmu i pokoju oraz przyjaź­
ni między narodami.

Społeczeństwo polskie 
popiera postanowienia KBWE

Posiedzenie Społecznego Komitetu Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie oraz OKP

13 bm. odbyło się w Warszawie wspólne posiedzenie pre­
zydiów Polskiego Społecznego Komitetu Bezpieczeństwa 
i Współpracy w Europie i Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju, 
poświęcone omówieniu wyników konferencji europejskiej 
i wniosków płynących z podjętych tam dokumentów dla dal­
szej pracy polskich organizacji społecznych.

Ważniejsze polskie kontrak 
ty eksportowe tegorocznych 
MTJ stanowią m. in. dostawy: 
obuwia do Związku Radziec­
kiego (126 milionów złotych 
dewizowych), kosmetyków 
(CSRS, NRD, ZSRR — 98), kon 
fekcji (ZSRR — 56), maszyn 
włókienniczych (ZSRR — 40).

Wartość naszego importu na 
zaopatrzenie rynku wewnę­
trznego osiągnęła 100 milio­
nów złotych dewizowych, z 
czego 62 procent przypada na 
telewizory zakupione w Związ 
ku Radzieckim.

Handlowe wyniki tegorocz­
nych Międzynarodowych Tar­
gów Jesiennych w Poznaniu 
sa lepsze od osiągniętych w 
1974, a zarazem najwyższe w 
dotychczasowej trzyletniej hi 
storii tej imprezy. (pik)

Święto JHumamte"
W podparyskiej miejscowości 

Courneuve odbyło się w sobotę i 
wczoraj dwudniowe święto dzien­
nika Francuskiej Partii Komuni­
stycznej „PHumanite”.

Dziennikarze radzieccy w USA
Delegacja młodych dziennikarzy 

radzieckich, która przebywa w 
Stanach Zjednoczonych na zapro 
szenie Rady Amerykańskich Mło 
dych Działaczy Politycznych zło­
żyła wizytę w Białym Domu, w 
czasie której spotkała się z dorad

Przemawiając w czasie po­
siedzenia członek Sekretariatu 
KC PZPR kierownik Wydzia­
łu Zagranicznego KC Ryszard 
Frelek, podkreślił historyczne 
znaczenie konferencji, która w 
dziejach Europy zamyka 
okres „zimnej wojny” i otwie­
ra perspektywy szerokiej i 
bliskiej współpracy państw 
europejskich. Konferencja jest 
wyrazem powszechnego uzna­
nia zasad pokojowego współ­
istnienia państw o odmiennych 
ustrojach społecznych i poli­
tycznych, jest ostatecznym po­
twierdzeniem polityczno-tery- 
torialnego ładu w Europie,

Dokończenie na str. 2

Parlamentarzyści 
greccy 

na Ziemi Krakowskiej
Przebywająca w Polsce de­

legacja parlamentarzystów Re 
publiki Grecji gościła 14 bm. 
na Ziemi Krakowskiej. Zwie­
dzili zabytki starego Krako- 
wa, wysłuchali granego co go­
dzinę hejnału z wieży Maria­
ckiej, obejrzeli ołtarz Wita 
Stwosza, znajdujący się w 
Kościele Mariackim oraz od­
wiedzili najmłodszą a zara­
zem największą dzielnicę — 
No-wą Hutę.

Po południu parlamentarzy 
ści greccy zwiedzali Wieliczkę 
i muzeum znajdujące się w 
podziemiach ponad 1000-let- 
niej kopalni soli. (PAP)

Na targach w Kolonii

Kanclerz RFM zwiedził 
polską ekspozycję

W trwających w Kolonii naj 
większych targach żywnościo­
wych świata — „Anuga” u- 
czestniczą tradycyjnie także 
centrale polskiego handlu za­
granicznego z „Animexem” na 
czele. Po raz pierwszy uczest­
niczy w nich również nasza 
centrala „Polserwice”, oferu­
jąca tutaj polską myśl tech­
niczną w zakresie przemysłu 
rolno-spożywczego.

Polską ekspozycję zajmują­
cą 500 m kwadratowych zwie­
dził wczoraj kanclerz RFN, 
Helmut Schmidt. (PAP)

cami prezydenta USA d.s. mło­
dzieży P. Powellem i d.s. gospo 
darczych W. Seidmanem oraz 
cz’onkiem Rady Bezpieczeństwa 
Narodowego USA, R. Hormetśem.

M. Soares w RFN
Sekretarz generalny PorłC\al- 

skiej Partii Socjalistycznej M. Soa 
res przybył 14 bm. z 3-dniową wi­
zytą do Republiki Federalnej Nie­
miec, gdzie zostanie przyjęty przez 
kanclerza H. Schmidta craz spot­
ka się z przewodniczącym SPD, 
W. Brandtem.

M. Thatcher w Waszyngtonie
Stojąca na czele brytyjskiej Par 

tii Konserwatywnej, M. Thatcher 
udała się w sobotę z 12-dniową wi 
zytą do Stanów Zjednoczonych, w 
trakcie której zostanie przyjęta 
przez prezydenta USA G. Forda.



SEMINARIUM KIEROWNICTW 
WYŻSZYCH UCZELNI

W Ośrodku Szkoleniowym 
WZKR w Dymaczewie koło Stę­
szewa (woj. poznańskie) zakończy 
lo się w sobotę 3-dniowe ■semina­
rium kierownictw wyższych uczel­
ni Poznania oraz Poznańskiego 
Oddziału Polskiej Akademii Nauk, 
które zainaugurowało w środowi­
sku naukowym Wielkopolski dys­
kusję nad Wytycznymi Komitetu 
Centralnego PZPR na VII Zjazd.

Uczestnicy’ omówili najistotniej­
sze zadania szkół wyższych i pla­
cówek PAN w realizacji polityki 
partii i państwa w zakresie badań 
naukowych, kształcenia kadr oraz
pracy ideowo-wychowawczej 
studencką młodzieżą, (kos)

ZAKOŃCZENIE FESTIWALU
P1ANISTYKI V/ SŁUPSKU

ze

W soboię zakończył się w Słup­
sku IX Festiwal Planistyki Pol­
skiej. Na zakończenie imprezy 
ogłoszono werdykt jury oceniają­
cego najmłodszych uczestników 
festiwalu.

Oto szóstka wyróżnionych: Urszu 
la Bartkiewicz (PWSM Kraków), 
Paweł Baryła (PWSM Gdańsk), 
Grzegorz Kurzyński (PWSM Wroc­
ław), Zdzisława Rychlewska 
(PWSM Katowice), Anna Stańczyk 
(PWSM Warszawa), Włodzimierz 
Wiersztordt (PWSM Gdańsk).

W koncercie finałowym w'zięla 
udział Lidia .Grychtołówna oraz 
Orkiestra Filharmonii w Koszali­
nie pod dyr. Józefa Wiłkomirskie­
go. (PAP)

ZSRR najbardziej konsekwentnym
rzecznikiem powszechnego rozbrojenia

Światowe echa propozycji rządu

Nowa inicjatywa rządu radzieckiego w sprawie wpisania 
na porządek obrad 30 Sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
problemu zawarcia układu o całkowitym i powszechnym za­
kazie doświadczeń z bronią nuklearną odbiła się szerokim 
echem na świecie. Prasa wielu krajów widzi w niej dalszy 
dowód konsekwentnej, pokojowej polityki ZSRR, zmierzają­
cej do odprężenia, rozbrojenia i do utrwalenia pokoju na 
świecie.

„Izwiestia” z 13 bm. w arty­
kule wstępnym podkreślają, że 
radziecka polityka zagranicz­
na nieustannie poszukuje no­
wych dróg i możliwości urze­
czywistnienia dalszych posu­
nięć w celu całkowitego uwol­
nienia ludzkości od niebezpie­
czeństwa termonuklearnego. 
Zaznaczając, że w ostatnich la­
tach na drodze do zahamowa­
nia wyścigu zbrojeń uczynio­
ne pierwsze istotne kroki, wy­
warły pozytywny wpływ na 
uzdrowienie sytuacji między­
narodowej dziennik dodaje, że 
tego wyścigu nie udało się 
jeszcze całkowicie zatrzymać. 
Co więcej, przy obecnym roz­
woju nauki i techniki pojawia 
się niebezpieczeństwo powsta-

wania nowych rodzajów broni 
masowej zagłady.

Zdaniem „Neues 
sehland”, propozycja 
Radzieckiego dodaje

Deut- 
Związku 
nowego

J. Pinheiro de Azevedo

Pokonano główne przeszkody

radzieckiego
Radzieckiego — oświadczył bur 
mistrz Nagasaki, Mirotani Jo- 
sitake. (PĄP)

Obchody Dnia 
Kolejarza w Zbąszynku

Społeczeństwo polskie
popiera postanowienia KBWE

Dokończenie ze str. 1 
ukształtowanego w wyniku dru 
giej wojny światowej. Uchwa­
ły konferencji są wspólnym 
dorobkiem wszystkich 35 
państw w niej uczestniczą­
cych. Do konferencji doszło z 
inicjatywy krajów socjalistycz 
nych i w rezultacie wielolet­
nich ich zabiegów, a zwłaszcza 
wysiłków ZSRR i Polski. Nasz 
kraj — tak jak to podkreślił 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek — czynić będzie wszy­
stko, aby w pełni zrealizować 
wszystkie postanowienia za­
warte w akcie końcowym 
KBWE.

Uczestnicy spotkania pod­
kreślili, że podstawowym za­
daniem sił pokoju jest obecnie 
pogłębianie przekonania, że 
dla Europy hie ma innej drogi 
rozwoju niż ta, którą przyjęto 
w Helsinkach, przyczynianie 
sie do rozwoju między społe­
czeństwami różnych krajów, 
zbliżenia, zrozumienia i umac­
niania klimatu zaufania we 
wzajemnych stosunkach.

W tym duchu uczestnicy posie­
dzenia przyjęli oświadczenie wy­
rażające zdecydowane i pełne po­
parci dla wszystkich postanowień 
ektu końcowego konferencji, 
określonego przez Edwarda Gierka 
Wie’ką Kartą Pokoju w Europie.

Oświadczenie podkreśla da­
lej, że przyjęcie przez KBWE 
doniosłych postanowień jest 
wynikiem prowadzonej od lat

przez państwa wspólnoty so­
cjalistycznej konsekwentnej 
polityki pokoju i odprężenia. 
Aktywny i nieoceniony wkład 
wniosła w to dzieło leninow­
ska zagraniczna polityka 
ZSRR i osobiście sekretarz ge­
neralny KC KPZR, Leonid 
Breżniew.

W końcowej części oświad­
czenia uczestnicy spotkania 
podkreślają, iż tak jak dotąd 
nadal nie będą szczędzić wysil 
ków, aby wspólnie pod kierów 
nictwem PZPR, przy ścisłej 
współpracy z naszymi sojusz­
nikami, wszystkimi postępo­
wymi i realistycznie myślący­
mi siłami społecznymi w Eu­
ropie konsekwentnie i aktyw­
nie działać w kierunku umac­
niania pokoju i bezpieczeń­
stwa. (PAP)

bodźca polityce zmierzającej 
do zapewnienia bezpieczeństwa 
i do odpreże<nia. Właśnie obec­
nie po Konferencji Bezpie­
czeństwa ji Współpracy w Eu­
ropie — stwierdza organ KC 
SED — ludzkość oczekuje w 
dziedzinie rozbrojenia kon­

kretnych kroków, które pozwo­
lą uczynić proces odprężenia 
politycznego bardziej skutecz­
nym. Nowa inicjatywa radziec 
ka wskazuje właśnie drogę w 
tym kierunku.

Słowacki dziennik „Pravda” pi- 
sze, że propozycja rządu radziec­
kiego, przekazana 11 bm. sekreta­
rzowi generalnemu ONZ, Kurtowi 
Waldheimowi, ma szczególnie waż­
ne znaczenie i świadczy o ogrom- 
nych wysiłkach ZSRR na rzecz 
odprężenia. Ta nowa ważna inicja­
tywa konkretyzuje treść dokumen­
tu podpisanego niedawno w Helsin 
kach. ,,Pravda” zaznacza, że uzu­
pełnienie odprężenia politycznego 
odprężeniem militarnym, zaprze­
stanie wyścigu zbrojeń, ogranicze­
nie produkcji broni oraz wkrocze­
nie na drogę powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia jest jednym 
z najaktualniejszych zadań współ­
czesności.

..Rabotniczesko Dęło” w artykule 
wstępnym zatytułowanym „W in­
teresie odprężenia międzynarodo­
wego” podkreśla, że przedłożony 
przez rząd radziecki projekt ukła­
du o całkowitym zakazie doświad­
czeń z bronią jądrową jest opar­
ty na realistycznej podstawie i 
może zespolić wysiłki najszerszego 
kręgu państw. Dziennik dodaje, że 
postawienie tego problemu na 
dorocznej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ raz jeszcze potwier­
dza fakt, te ZSRR jest najbardziej 
konsekwentnym rzecznikiem cał­
kowitego i powszechnego rozbroje­
nia.

Z ogromną radością przyję­
liśmy wiadomość o nowej ini­
cjatywie pokojowej Związku

Uroczystości 
Dniem Kolejarza 
znań odbyły się 
w sobotę 13 bm. 
ku. Przybyli na

związane z 
w DOKP Po 
w tym roku 
w Zbąszyn- 
nie delegaci

dyrekcji poznańskiej, zapro­
szeni goście z dyrekcji berliń­
skiej oraz przedstawiciele 
Śląskiego Okręgu Węglowego, 
współpracującego z DOKP — 
Poznań.

Podczas akademii Krzyż O- 
ficerski Orderu Odrodzenia 
Polski otrzymał maszynista lo 
komotywowni w Zbąszynku 
Stanisław Brdyś. Ponadto 10 
osobom wręczono „Złotą Od­
znakę Przodującego Koleja­
rza”. Jednym z akcentów uro 
czystości było oficjalne otwar 
cie nowo zbudowanego interna 
tu ze stołówką dla 100 ucz­
niów Przyzakładowej Szkoły 
Zawodowej w Zbąszynku, (m)

Angola

Dokończenie ze str. 1

Złotów
Wykonali 

swq pięciolatkę
9 bm. załoga Zakładów Opa­

kowań Drukowanych w Złoto­
wie (woj. pilskie) zameldowała 
o wykonaniu zadań produk­
cyjnych całej pięciolatki. W 
ciągu pozostałych miesięcy br. 
dostarczy ona zatem bardzo 
potrzebnych na rynku dodat- 
kowych opakowań wartości 8,9 
min zł.

W ten sposób cała pięciolat­
ka zostanie przekroczona w 
tym zakładzie o 7,9 procent. 
Dodajmy, że były to już sko­
rygowane, zwiększone zadania 
planu, (zs)

i w tej dziedzinie, m. in. dzię­
ki poważnym inwestycjom i 
modernizacji wielu zakładów. 
Handlowcy podkreślają jednak, 
że w tej grupie towarów prze­
mysł musi szczególnie uważnie 
śledzić wszelkie nowości tech 
nologiczne na rynkach świato 
wych i stale wprowadzać do 
produkcji nowe wzory.

Przechodzącym wśród tłumu 
zwiedzających członkom naj­
wyższych władz partyjnych to 
warzyszyły wszędzie serdeczne 
słowa powitania i owacyjne 
oklaski.

Z dużą uwagą gości spotka 
ła się też oferta naszego prze 

mysłu lekkiego, zwłaszcza odzie 
żowego i tekstylnego, szczegół 
nie zaś wyroby przeznaczone 
dla dzieci.

Przy ekspozycji polskiej 
konfekcji Edward Gierek za­
pytał przypadkowo spotkaną 
kobietę prowadzącą dziecko, co 
sądzi o modelach i zaopatrze­
niu w odzież dla najmłodszych. 
Bezpośrednia rozmowa i bez­
pośrednia konfrontacja: co jest 
ładne, czego brak, na co je­
szcze czekamy... Przedstawicie 
le przemysłu i handlu wsłuchi 
wali się w rozmowę przywód-
cy partii z jedną 
konsumentek.

W pawilonie 
meblarskiego, E.

z milionów

przemysłu 
Gierek roz-

w utworzeniu rządu portugalskiego
Desygnowany premier Portugalii, admirał Jose Pinheiro 

de Azevedo wygłosił w sobotę wieczorem przemówienie 
narodu, transmitowane przez radio i telewizję. Na wstępy 
poinformował on, że główne partie polityczne — Portugal 
ska Partia Komunistyczna, Palia Socjalistyczna i Partia Lii. 
dowo-Demokratyczna osiągnęły porozumienie w sprawiepro 
gramu politycznego szóstego rządu tymczasowego.
Admirał Pinheiro de Aze- 

vedo powiedział, że pokonano 
już głównie przeszkody w ut­
worzeniu nowego gabinetu, 
ale ponieważ istnieją jeszcze 
pewne problemy, skład rządu 
tymczasowego zostanie ogło­
szony na początku tygodnia.

Przyszły rząd — zapowie­
dział Pinheiro de Azevedo — 
dołoży wszelkich starań, aby 
rozwiązać konkretne problemy 
polityczne, gospodarcze i spo­
łeczne Poparcie głównych par 
tii politycznych i ruchu sił 
zbrojnych, na jakie przyszły 
rząd może już liczyć — dodał 
— da mu możliwość pomyślnej 
realizacji jego polityki. To zaś 
z kolei będzie sprzyjać umoc­

nieniu sojuszu narodu portugal 
skiego z MFA, koniecznego dla 
zwycięstwa rewolucji.

W swej przyszłej działalności szó 
sty rząd tymczasowy zamierza k e 
rować się następującymi zasadami: 
niezależności narodowej, socjaliz-

mu i wielopartyjnej demokracji 
zdecydowanej ochrony interesów 
ludzi pracy i całego narodu, śzcze 
gólnej troski o los klas najmniej 
uprzywilejowanych, zagwarantowa 
nia swobód demokratyczny^ 
obrony rewolucji i jej zdobyczy 
umocnienia demokracji lokalnej i 
regionalnej, zapewnienia pokoju i 
współpracy ze wszystkimi naroda 
mi, konsekwentnego kontynuowa- 
nia procesu dekolonizacji, poszano­
wania porozumienia konstytucyjne 
go między MFA i partiami politycj 
nymis ustanowienia silnej władzy 
rewolucyjnej.

W dziedzinie gospodarczej admi­
rał podkreślił konieczność konty­
nuowania reformy rolnej, zakoń- 

czenia nacjonalizacji podstawowych 
sektorów, umocnienia stosunków 
ze wszystkimi krajami oraz rozsze 
rżenia współpracy z państwami so 
cjalistycznymi i krajami rozwijają 
cynii się.

Przyszły gabinet — kontynuo­
wał admirał — nie będzie koalicyj 
ny. Będzie to rząd jedności naro­
dowej, Jedności poczynań określo

Ofensywa oddziałów
armii ludowej MPLA
Oddziały armii ludowej MPLA podjęły ofensywę mającą 

na celu wyzwolenie tych prowincji Angoli, które pozosta- 
ją jeszcze pod kontrolą sił FNLA i UNITA. Zdecydowana 
większość terytorium tego kraju znajduje się już pod wła­
dzą Ludowego Ruchu Wyzwolenia Angoli (MPLA). Na fron 
cie północnym wojska MPLA zbliżają się do portu Ambriz, 
będącego glównj-m punktem zaopatrzenia morskiego dla 
wojsk FNLA. Utrata portu Ambriz stanowiłaby dla sił Hol 
dena Roberto poważną stratę. Już obecnie jego wojska po 
klęsce poniesionej kilka dni t emu pod Caxito znalazły się 
w defensywie, a ośrodki propagandy FNLA przestały zapo 
władać „triumfalne wkroczeń ie armii Holdena Roberto do 
Luandy”.
Na froncie centralnym woj­

ska MPLA prowadząc działa­
nia przeciwko siłom zbrojnym

Wizyta E. Gierka 
w woj. poznańskim

nych sił politycznych, 
wspólnej platformie 
wspólny program.

Dotychczas żadna z

oparty ni 
mający

partii poli-
tycznych, które doszły do porożu 
mienia w sprawie wspólnego pro­
gramu przyszłego rządu, nie opu­
blikowała oficjalnego oświadczona 
w tej sprawie.

PAP

Pomoc naukowca z Poznania

W części południowo-wschodniej 
zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Na pozostałym obszarze 
zachmurzenie duże okresami 
umiarkowane i miejscami opady7 
deszczu. 'Temperatura maksymal­
na od 15 do 20 stonni. Wiatry 
umiarkowane i dość silne Zzkierun 
ków południowych.
li^ę^ńSSNtLi . L.SSSSE51IIIIII

Dzisiejszy serwis Informocyjny 
ooracowal Wojciech Nentwig.

mawiał z ekspertami, przeka­
zując szereg uwag na temat dal 
szych planów rozwoju tej bran 
ży i konieczności szybkiego 
wzrostu dostaw produkcji na 
rynek krajowy. Podobne, bez­
pośrednie rożmowy prowadzi­
li goście m. in. na stoiskach

przemysłu elektronicznego, 
gdzie zgromadzono m. in. sprzęt 
audiowizualny oraz chemiczne 
go — w których oglądano 
zwłaszcza nowości tzw. chemii 
gospodarczej, a także nowe ro 
dzaje materiałów i elementów, 
wykonanych przez przemysł 
chemiczny dla potrzeb budow­
nictwa mieszkaniowego.

Zwiedzając ekspozycję targo 
wą E. Gierek poświęcił wiele 
uwagi wyrobom przemysłu ma 
szyn włókienniczych oraz no­
wym typom urządzeń do me­
chanizacji hodowli i prac polo- 
wych rolników.

W drodze do pawilonu Związ 
ku Radzieckiego Edward Gie­
rek dostrzegł wśród zwiedzają 
cych grupę powstańców wielko 
polskich. Weterani podeszli do 
I Sekretarza KC. Serdeczne 
uściski dłoni. — „Dużo słońca 
w trudnej Waszej pracy Pierw 
szy Sekretarzu!”. — „Dziękuję 
bardzo! Dużo słońca dla nas 
wszystkich Polaków! A Wam 
życzę dobrego zdrowia!...”

Wokół rozmawiających co­
raz więcej ludzi. I znów okla­
ski.

Wyrazem szczególnego zain­
teresowania I Sekretarza KC 
PZPR była ekspozycja Związ­
ku Radzieckiego — naszego 
największego partnera )aandlo 
wego, a zarazem jednego z naj 

większych na obecnych targach 
wystawców zagranicznych —

był wpis do księgi pamiątko­
wej pawilonu, w którym E. 
Gierek podkreślił m. in. bo­

gactwo i wiele nowości w ekspo 
zycji radzieckiej, szczególnie w 
tym roku starannie dobranej 
pod kątem zainteresowań poi 
skich konsumentów. E. Gierek 
wyraził w rozmowach prowa­
dzonych w czasie zwiedzania pa 
wilonu radzieckiego z ambasa 
dorem tego kraju w Polsce Sta 
nisławem Piłotowiczem i dy­
rektorem pawilonu Walerym 
Szpakowem, przekonanie, że 
dynamiczny rozwój polsko-ra 
dzieckiego handlu i kooperacji 
dotyczyć będzie w więk­
szym niż dotychczas stopniu 
również artykułów powszech­
nego użytku.

Z zainteresowaniem gości 
spotkały się też inne ekspozy­
cje krajów socjalistycznych, 
których oferty targowe 
uwzględniają w szerokim stop 

- niu nasze potrzeby importowe 
w dziedzinie dóbr konsumpcyj 
nych.

Oglądając stoiska niektórych 
firm zachodnich przedstawicie 
le naszych najwyższych władz 

! wymieniali uwagi na temat roz 
woju handlu z Polską m. in. z 
wystawcami szwedzkimi i por 
tugalskimi.

Odjeżdżających gości zwie­
dzających targi pożegnano ser 
deczną owacją. (PAP) /

UNITY posuwają się stopnio­
wo w kierunku stolicy prowin 
cji Huambo — Nova Lisboa, w 
której mieści się sztab generał 
ny i siedziba władz UNITY. We 
wschodniej części Angoli, woj 
ska MPLA odparły atak od­
działów UNITY na stolicę pro 
wincji Moxico — Luso i prze 
szły do kontrofensywy.

Jednocześnie w mieście Malange 
(stolica prowincji o tej samej naz 
wie), położonym o czterysta kilome 
trów na wschód od Luandy, roz­
począł wczoraj obrady I Zjazd Lu 
dowego Ruchu Wyzwolenia Ango 
li. Obradom, na które przybyli de 
legaci MPLA z całego kraju, prze 
wodniczy przywódca MPLA — 
Agostino Neto. Tematem zjazdu 
jest walka o wyzwolenie terenów 
pozostających jeszcze pod kontro 
lą sił FNLA i UNITA oraz próbie 
my związane z tworzeniem orga­
nów władzy ludowej na obszarach 
wyzwolonych. Hasiem zjazdu jest 
pełna mobilizacja mas do obrony 
ojczyzny przed agresją imperializ 
mu i do zwiększenia produkcji w 
przemyśle i rolnictwie.

Przemawiając w Luandzie w prze 
dedniu zjazdu MPLA, Agostinho 
Neto powiedział, że „w Angoli istnie 
je tylko Jeden ruch wyzwoleńczy, 
a ruchem tym jest MPLA”. Prze 
wodniczący MPLA stwierdził, że 
na terenie Angoli „istnieją jesz­
cze enklawy, nasze biafry, które 
niektórzy nazywają strefami wp’y 
wów FNLA i UNITY”. „W rzeczy 
wistości są to strefy wpływów Za 
iru, a nie strefy wpływów Ango- 
lańczyków”. Neto podsumowując 
wyniki Wielkiej akcji tworzenia

Tajemniczy obiokt 
odkryto w Bełchatowia

O kolejne ciekawe odkrycia 
wzbogaciła się ekspedycja 
archeologów z kieleckiej Pra­
cowni Konserwacji Zabytków 
działająca na terenie powsta­
jącego w okolicach Bełchato­
wa zagłębia paliwowo-energe­
tycznego. Odkryto tu obiekt, 
którego cel i przeznaczenie 
stanowi jeszcze tajemnicę. Jest 
to dół o głębokości ok. 1 ai i 
średnicy 2 m wyłożony ka­
mieniami polnymi i pokryty 
warstwą przepalonej gliny 0 
kolorze czerwonym. Przypusz­
cza się, że był to „piec”, w któ­
rym wytapiano i wypalaro 
ceramikę w okresie kultury lu 
życkiej.

Ostatnio wraz z archeologa­
mi prowadzi prace i badania 
palinolog doc. Ferdynand Sza­
frański z Uniwersytetu w Po- 
znaniu. Wspólne badania 
archeologów i palinologa poz­
wolą na dokładniejsze zbada­
nie pochodzenia odkrytych 
śladów życia oraz określenia 
szatv roślinnej jaka istniała w 
odległych czasach na terenach 
powstającej obecnie kopali.

PAP

W całej Angoli komitetów pow-
szechnej obrony stwierdził do ze­
branej na wiecu ludności, że ober 
nie ważnym zadaniem jest „walka 
ze skutkami blokady, jaką impe­
rializm narzucił Angoli.

Musimy w sposób zorganizowany 
i zdyscyplinowany — powiedział 
przewcdnięzący MPLA — prowa­
dzić walkę, aby usnnąć z naszej 
ojczyzny nie tylko obce wojska, 
nie tylko najemników, ale także 
poglądy i idee reakcyjne, które 
przynoszą oni ze sobą”. (PAP)

Aresztowanie 
pary terrorystów 
w Berlinie Zach.
Policja zachodnioberlińska are. 

sztowala 13 bm. Fritza Teu 
jego przyjaciółkę Gabrielę o 
w chwili gdy usiłowali opusc 
tychczasowe mieszkanie, 
jest podejrzany o udział! w P^ 
niu przewodniczącego za 
berlińskiej CDU, Petera 
dokonanym w lutym br. P• t
ganizację „Ruch 2 Czer t 
o przynależność do terroryst 
nej grupy Ralfa Reindersa, a 
towanego kilka dni temu.

Przy aresztowanych 
skonfskowano nabite p fle 
strzelbę myśliwską o ^i^ JnazWi 
oraz dokument osobisty n {el 
sko Erharda Oesterrewja- 
odsiadywał już karę kill 
zienia. (PAP)
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prasa radziecka o przygotowaniach
do zjazdów bratnich partii

prasa radziecka poświęca wiele uwagi zbliżającym się 
kolejnym zjazdom bratnich partii wspólnoty socjalistycznej 
oraz problemom współpracy ideowo-politycznej i gospodar­
czej krajów RWPG.
podejmując ten temat w nie 

dzielnym komentarzu między­
narodowym „Prawda” — or- 
can KC KPZR pisze, że w to­
ku przygotowań do zjazdów 
komunistycznych i robotni­
czych partii w ZSRR, Polsce, 
>JRD, Czechosłowacji, Bułga- 
rji i na Kubie opracowywane 
są plany dalszego rozwoju gos 
podarki narodowej i podnoszę 
nia słony życiowej mas pra­
cujących.

Nieodłączną częścią tych pro 
gramów — stwierdza dziennik 
_ przenikniętych duchem so­
cjalistycznego internacjonaliz 
mu, są przedsięwzięcia zmierzaLiban
Znów starcia między 

chrześcijanami 
a muzułmanami

W północnych rejonach Liba 
nu w dalszym ciągu utrzymu­
je się napięcie. Wczoraj doszło 
ponownie do starć między mu­
zułmańskimi i chrześcijański­
mi ugrupowaniami. Bezpośred 
nią przyczyną nasilenia walk 
między ludnością muzułmańską 
Trypoli i chrześcijańską miasta 
Zgharta było odkrycie ciał 
trzech zabitych muzułmanów 
w pobliżu drugiej z tych miej 
scowości. Tego samego dnia 
Trypoli zostało ostrzelane z 
moździerzy.

Armia libańska w dalszym 
ciągu stacjonuje w strefie bu 
forowej między Trypoli a reje 
nami zamieszkałymi głównie 
przez ludność chrześcijańską, 
jednakże do tej pory nie inter­
weniowała czynnie w walkach, 
w czasie, których zginęło już 
około 100 osób.

Korespondent Reutera pisze 
że w ciągu ostatnich dni w Bej 
rucie zanotowano wiele wy­
padków uprowadzeń, Bejrucka 
rozgłeśnia radiowa ostrzegła 
mieszkańców, aby unikali 
szczególnie niebezpiecznych 
dzielnic miasta. Poinformowa­
no również, że w wielu dziel­
nicach stolicy i na jej przed­
mieściach nieznani sprawcy 
porwali prawdopodobnie w có- 
lu wymuszenia okupu — około 
10 osób.

Wczoraj wieczorem premier 
Libanu Raszid Karami oświad 
wył, iż 24-godzinny strajk pow 
szechny zapowiedziany na dzi 
SM przez postępowe siły libań 
s&e został odwołany. Decyzję 
^podjęto na spotkaniu, w któ 
rym wzięli udział premier Ka 
rami i przywódca Partii Socja 
Wyczno-Postenowej Kamal 
Dżumblatt. (PAP)

Sztorm na 
Wybrzeżu Gdańskim 
Wczoraj nad Wybrzeżem Gdań- 
m rozhulał się pierwszy w br. 

Sienny sztorm. Wiatr wie je z si- 
j’Przekraczającą 8 stopni w ska- 

eauforta. Morze jest silnie roz 
■owane. Wichura spędziła z ło- 
?. Wszystkie mniejsze jednostki 
biz°/WstWa bałtyckiego i przy- 
cie^, ^e"0' Schroniły się nne do ma 
G(ja^?tych Przystani. W portach 

.. a i Gdyni ograniczono pra 
wigów pływających. (PAP)

Kina
zacte

^ad k kinach przepro- 
z,a generalne porządki, 

C31eiTl jest zmodemi- 
Pomieszczeń projek­

cie^11 0,1:32 w-do wn i. Najbar- 
V L Awansowane są prace 

’ln:e „Kosmos”. Otrzyma 
wystrój sali' wraz z 

Wygcspodaro- 
r®wnież niewielkie po- 

-c?enie na małą kawiaren

W , .;u«^zej kolejności zmo- 
zostanie kino 

W?'. .Widownia otrzyma 
aii^/^^sze siedzenia, nato- 

^^ny kina przyozdobdo 
^ryc>mi pia- 

jące do pogłębienia integracji 
gospodarczej.

„Prawda” podkreśla znacze­
nie zorganizowanego w ubieg­
łym tygodniu w Moskwie spot 
kania sekretarzy komitetów 
centralnych partii komunis­
tycznych i robotniczych oraz 
wicepremierów krajów człon­
kowskich RWPG, którzy oma 
wiali możliwości rozszerzenia 
współpracy gospodarczej 
państw wspólnoty socjalistycz­
nej.

O przygotowaniach do zjaz­
dów partii w krajach socjalis 
tycznych pisze także w niedziel 
nym wydaniu „Socjalisticzes- 
kaja Industria”. Dziennik przy 
tacza m. in. fragmenty wytycz 
nych uchwalonych przez XVIII 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR oraz cytuje wyjątki z 
artykułu „Trybuny Ludu” o- 
mawiającego znaczenie współ- 
działania gospodarczego
państw RWPG dla ich dalsze­
go dynamicznego rozwoju.

PAP

Junta chilijska chce
„uratować swój honor44?

Nieoczekiwany apel gen. Pinocheta
Wojskowa junta chilijska, stojąc w obliczu narastającego 

kryzysu wewnętrznego, zwróciła się nieoczekiwanie z apelem 
o pomoc do polityków cywilnych. Szef junty, generał Pino- 
chet zaproponował utworzenie najwyższego ciała ustawo­
dawczego — Rady Państwa. Z propozycją tą Pinochet wy­
stąpił w przemówieniu wygłoszonym w drugą rocznicę oba­
lenia rządu prezydenta Allende. Szef junty chilijskiej zaape­
lował do trzech byłych prezydentów Chile: Gonzaleza (ra­
dykał), Alessandriego (konserwatysta) i Freia (chadecja), 
aby weszli w skład Rady Państwa.
Jednocześnie jeden z człon­

ków junty, dowódca lotnictwa, 
generał Gustavo Leigh stwier­
dził, źe wśród członków junty 
nie ma jednomyślności. Obser­
watorzy polityczni podkreśla-
Ją pisz.e agencją jTanjug -• Rie spotkania w Stavanger w
ostatnie wystąpienie szefa jun Norwegii opublikowali oświad-

- IZ

ty jest wyraźnym dowodem te 
go, że junta z każdym dniem 
coraz wyraźniej zdaje sobie 
sprawę, z fiaska swoich rzą­
dów i stara się obecnie „ura­
tować swój honor”. Korespon­
dent Tanjuga pisze również, 
że podejmowane przez juntę 
próby przekształcenia drugiej 
rocznicy obalenia rządu Allen- 
de w „Dzień niepodległości” 
spotkały się z milczącym potę­
pieniem Chilijczyków. Lud­
ność nie wyszła na ulice miast, 
odrzucając w ten sposób apel 
junty nawołujący do uroczy­
stych obchodów tego dnia.

Z całego świata nadal napły 
wają głosy potępienia dla jun­
ty chilijskiej. Premier Szwecji, 
Olof Palmę i przebywający z 
oficjalną wizytą w Sztokhol­
mie, zastępca sekretarza stanu, 
Robert Ingersoll potępili jun- 
•tę, stwierdzając jednomyślnie, 
że narusza ona prawa człowie 
ka.

Federacja Związków Zawo­
dowych pięciu krajów skandy

Pomogli poznaniacy
u„Światło i dźwięk 

ws Fromborku
Na Fromborskim Wzgórzu — 

jak pisze „Express Wieczor­
ny” — odbyła się w tych 
dniach premiera widowiska pt. 
„Światło i dźwięk”. Przygoto­
wania trwały dwa lata.

Wiele uznania należy się in­
żynierom z Instytutu Automa­
tyki' Politechniki Poznańskiej, 
dzięki którym cała aparatura 
— automat S-100 — została 
wykonana w kraju. "Automat 
ten steruje dźwiękiem i -lumii- 
nacją.

Warto przypomnieć, że rów­
nież specjaliści z PP przygo­
towali podobną aparaturę do 
podobnego widowiska na po­
znańskim Starym Rynku.

Do widowiska we Frombor­
ku zaangażowano całą plejadę 
wybitnych aktorów i wyko­
nawców. M. in. Kopernikowi 
użyczył głosu G. Holoubek, a 
gospodynię kanonika, Annę, 
gra Z. Mrozowska, (c)

Wystawa hodowlana 
w Wągrowcu

Najciekawsze okazy zwie­
rząt hodowlanych można było 
oglądać podczas dwudniowej 
wystawy, jaka w minioną so­
botę i niedzielę czynna była 
w Wągrowcu (woj. pilskie). W 
otwarciu ekspozycji uczestni­
czył kierownik Wydziału Rol­
nego i Gospodarki Żywienio­
wej KC PZPR Jerzy Wojtecki 
oraz gospodarze Ziemi Pilskiej 
z I sekretarzem KW PZPR 
Alfredem Kowalskim i woje­
wodą Andrzejem Śliwińskim, 
którzy spotkali się następnie z 
przodującymi hodowcami, pra 

cownikami gospodarki uspołecz 
nionej oraz zaplecza technicz­
nego rolnictwa, wręczając przy 
znane im przez Radę Państwa 
odznaczenia państwowe. 11 
osób otrzymało Krzyże Kawa­
lerskie Orderu Odrodzenia Pol 
ski.

Kcmisje kwalifikacyjne wy­
soko oceniły pracę hodowców, 
wyróżniając Państwowy Ośro­
dek Hodowli Zarodowej w Do 
brzyniewie, RSP Siedleczko 
oraz rolników indywidualnych: 
W. Dregera (gmina Chodzież), 
Ł. Mielocha (Czarnków), J. 
Ziarnka (Lipka), Ł. Gracza (Za 
krzewo) i E. Łożyńskiego z Ko 
zielska, (zr) 

nawskich reprezentująca 5 min 
ludzi pracy wezwała rządy 
swych krajów, aby domagały 
się międzynarodowych sankcji 
wobec junty chilijskiej. Dele­
gaci tej federacji na zakończe- 

czenie, potępiające łamanie 
praw człowieka, praw demo­
kratycznych i praw związków 
zawodowych w Chile. Federa­
cja deklaruje solidarność z 
wszystkimi siłami Chile, które 
działają w kierunku przywró­
cenia praw ludzkich i związko 
wych w tym kraju. (PAP)

„Abonament" 
na kółkowe usługi
Podczas obrad XVIII 

Plenum KC PZPR 
Edward Gierek, przed 

stawiając nowe zadania, ja 
kie leżą u podstaw dalszej 
poprawy warunków życia 
narodu, powiedział: „Na-
sze rolnictwo
jeszcze 
Istnieje 
cowanie

sporo 
duże 

poziomu

posiada 
rezerw.
zróżni" 
między

poszczególnymi regionami i 
gospodarstwami, są więc 
potencjalne możliwości zna 
cznego wzrostu produkcji 
rolnej. Wykorzystanie ich 
wymaga wyższego umaszy 
nowienia rolnictwa, dal­
szych postępów chemizacji, 
doskonalenia agrotechniki”.

Wielkopolska należy do 
tych przodujących regio­
nów. Nie oznacza to jednak, 
że uczyniono tu już wszy 
stko, aby utrzymać wyso­
ką dynamikę rozwoju rol­
nictwa. Nieustannie szuka 
się nowych form i metod, 
aby ziemia rodziła więcej i 
lepiej. Duża rola w tej dzia 
łainości przypada kółkom 
rolniczym.

Polityka rolna w minio­
nych czterech latach stwo 
rzyła im możliwości i wa­
runki ekonomiczne do jesz 
cze skuteczniejszego dzia­
łania w zakresie rekons­
trukcji społeczno - technicz 
nej wsi oraz stałej intensy 
fikacji produkcji rolnei. 
Oprócz rozwijania działal­
ności usługowej w dziedzi 
nie mechanizacji, kółka roi 
nicze w coraz większym 
stopniu angażują się w stru

* WYTYCZONĄ DROGĄ (6)

Mieszkanie
czyli warunki bytu

Na tak zwany własny dach nad głową lu­
dzie ciągle jeszcze czekają po kilka lat. 
Mówi się więc nadal, że mieć swoje, 

nowoczesne M-3 czy M-4, to wygrać los na 
loterii. Dlaczego, czyżby u nas niewiele się 
budowało mieszkań? Ano policzmy.

Jak już skrzętnie podsumowali budowlani, 
zakończą oni bieżącą pięciolatkę rezultatem 
ponad 1,1 miliona nowych mieszkań. Oznacza 
to, że wprowadzi się do nich o 185 tysięcy 
więcej rodzin niż w poprzednim pięcioleciu, 
że będzie to o 50 tysięcy więcej niż podykto­
wała uchwała VI Zjazdu partii.

Tego „dachu nad głową” jest coraz więcej, 
jest on też ccraz rozleglejszy; w ciągu tej pię­
ciolatki średnia powierzchnia mieszkania 
zwiększyła się o 3,6 rn kw. Prawda to, bywa 
ono jeszcze nadal ciasne, ale jest już luźniej 
w nowych „M”, wzrostowi budownictwa 
mieszkaniowego od kilku lat towarzyszy bo­
wiem jednoczesna poprawa standardu. Za­
razem budowano nie tylko nowe „M”, ale 
również modernizowano w tym pięcioleciu — 
ponad sto tysięcy starych budynków.

Skoro zatem długo jeszcze przychodzi cze­
kać na mieszkanie mimo intensywnej budo­
wy, to nie loteria i szczęście decyduje o jego 
posiadaniu, lecz możliwości produkcyjne na­
szego budownictwa. Mieszkanie stało się w 
programie partii jednym ze składowych wa­
runków poprawy bytu ludności. Im większy 
to problem życiowy ludzi, tym więcej znaj­
duje miejsca w działalności PZPR. Potwier­
dziły to obrady V Plenum, które w 1973 r. 
wysunęło wobec wszystkich długoletni pro­
gram mieszkaniowy.

Z precyzyjnego bilansu potrzeb społecznych 
wynikła koncepcja stworzenia tzw. przemy­
słu mieszkaniowego, czyli wprzęgnięcia ca­
łej gospodarki w zrealizowanie programu, aby 
każdy z nas miał za kilka lat własną izbę. Z 
koncepcji tej wywodzi się też tzw. fundusz 
mieszkaniowy przedsiębiorstw uspołecznio­
nych. Wielu z nas korzystało już z tej porno-
cy.

Zarazem z naszych 
gramu — zrodziły się

potrzeb

produkcyjne budownictwa, 
daliśmy obecnie o 127 
środków inwestycyjnych niż w- poprzedniej 
pięciolatce. Tak rozbudowany został przemysł 
materiałów budowlanych (cement, kruszywa, 
prefabrykacja), wdrożono nowe technologie, 
czyli fabryki domów, które — wespół z wy­
twórniami konstrukcji stalowych — pięcio­
krotnie powiększyły swoje zdolności produk­
cyjne. W sumie na budownictwo mieszka­
niowe w mieście i na wsi wydatkujemy w 
tym pięcioleciu 328 miliardów złotych, to jest 
prawie o jedną czwartą więcej niż przezna­
czyliśmy jednocześnie na rozwój rolnictwa.

Liczby są imponujące, lecz potrzeby jesz-

kturalne przeobrażenia na 
szego rolnictwa przez zago 
spodarowywanie wypadają 
cych z produkcji gruntów i 
tworzenie zespołowych spe 
cjalistycznych przedsię­
biorstw. Stają się one par 
tnerem państwowych gospo 
darstw rolnych i rolniczych 
spółdzielni produkcyjnych.

Pierwszoplanowym kie- 
runkiem działania jest roz 
wijanie produkcji na skalę 
przemysłową na dużych 
kompleksach gruntów w ko 
ooeracji z innymi gospodar 
stwami rolnymi a zwłasz­
cza rolnikami indywidual­
nymi.

Spośród wielu form, zmie 
rzających do tego celu, na 
szczególną uwagę zasługu­
ją wprowadzone w tym ró 
ku usługi komplek­
sowe z odpowiedzialnoś­
cią za wynik produkcyjny. 
Oznacza to, że spółdzielnie 
kółek rolniczych wdrażają 
nowoczesne technologie u- 
prawy takich roślin, jak 
zboża, rzepak, buraki cu­
krowe, ziemniaki, użytki 
zielone, len przy pomocy 
sprzętu specjalistycznego. 
Uwalnia to rolnika od wie­
lu pracochłonnych i trud­
nych technologicznie prac, 
sprzyja racjonalnemu roz­
wojowi roślin.

SKR-y podejmując się 
prowadzenia usług komplek 
sowych, przyjmują jedno­
cześnie odpowiedzial­
ność za wysokość plo­
nów. Ustala się ją na pod­
stawie średniej, uzyskanej

nowe 
na co 

procent

pro- 
moce

wy- 
więcej

w poprzednich trzech la­
tach, potwierdzonej przez 
kierownika gminnej służ­
by rolnej. Jeśli plony oka- 
żą się niższe od ustalonych 
w zawartej umowie — róż 
nicę pokrywa SKR, nato­
miast w przypadku wyż­
szych zbiorów — dwie trze 
cie podwyżki otrzymuje roi 
nik, a jedną trzecią gospo-
darstwo rolne SKR, któ-
re świadczyło komplekso-
we usługi.

W tym roku na tere.de
Wielkopolski prawie 7 000 
rolników podpisało umowy 
na wykonanie tych usług.
Dotyczyły one 
wszystkim takich 

przede 
upraw

jak zboża, buraki cukrowe 
i użytki zielone.

Coraz większa liczba zme 
chanizowanego i coraz no­
wocześniejszego sprzętu, 
jakim dysponują kółka rol­
nicze, sprzyjać będzie dal­
szemu doskonaleniu agro- 
techniki, stałemu wzrosto­
wi plonów, rozszerzaniu cy­
klu usług. Usługi maszyno­
we są jednak tylko możli­
we na dużych kompleksach 
pól i łąk.

Tegoroczne żniwa były 
egzaminem sprawności te eh 
nicznej crganizaeyj-
nej kółek rolniczych. Trze 
ba przyznać, że wypadł on 
dobrze. Zmalały reklama­
cje na jakość świadczonych 
usług, znacznie wzrosła wy 
dajność pracy traktorzys­
tów i kombajnistów, nastą 
piła stabilizacja pracow­
ników kółkowych, przyby­
ło wielu nowych fachow­
ców. Istnieją więc realne 
szanse na pomyślne speł­

nienie roli, jaką wyznaczono 
kółkom i ich zespołowym 
gospodarstwom w procesie 
rozwijania produkcji rol­
nej.

ZOFIA DOHNKE

cze większe. Program mieszkaniowy na okres 
do 1980 roku został więc szeroko potraktowa­
ny w Wytycznych na VII Zjazd partii. Mamy 
do tego czasu zbudować ponad półtora milio­
na mieszkań. Niemal tyle samo ile w całym 
dziesięcioleciu 1961—1970. Musi temu towa- 
rzyć zmiana infrastruktury komunalnej miast 
— otoczenia naszych domów i zaplecza usłu­
gowego — na co zwiększymy dwa i pół raza 
środki inwestycyjne.

Te Wytyczne traktowane są zresztą tylko 
jako minimalne. Partia zachęca do poszuki­
wania w przedzjazdowej dyskusji dalszych 
rezerw potencjału i finansowania, wskazu­
jąc np. na możliwość lepszego wykorzystania 
dla budownictwa mieszkaniowego zakłado­
wych funduszów socjalnych.

Wiadomo już np. że rezerwy takie tkwią 
w budownictwie indywidualnym, jeśli po­
zbawić je mczołu improwizacji i wiecznej 
„prowizorki”, jeśli stworzy się warunki: so­
cjalne, techniczne i zaopatrzeniowe dla podej 
mowania własnej inicjatywy budowy. Wyty­
czne sugerują więc powszechnej dyskusji 
dalsze uprzemysłowienie budownictwa jedno­
rodzinnego dla miast i wsi, zwracają uwagę 
na miejscowe materiały, na możliwość wyko­
rzystania również własnej pracy inicjatorów.

PrzedzjazdowTe Wytyczne partii formułują 
ten cały problem określając go jako politykę 
mieszkaniową. Istotnie, jest to polityka, po­
dobnie jak cały partyjny program socjalny. 
Mieszkanie, uznane przez wszystkich za jeden 
z warunków kształtowania bytu rodziny, jest 
równie mobilnym czynnikiem jak płaca, moż­
liwość awansu, bodźce moralne. W taki też 
sposób będziemy się nim posługiwać w naj­
bliższych latach.

Coraz więcej mieszkań stawać się będzie, 
osobistą własnością dzięki budownictwu in­
dywidualnemu oraz możliwości nabywania 
uprawnień właściciela przez dotychczasowe­
go użytkownika. Inaczej mówiąc, poszerzony 
zostanie system nabywania mieszkań włas­
nościowych, dających większą swobodę użyt­
kownikowi (np. zamiana) budzących zarazem 
wzrost powszechnego zainteresowania stanem 
utrzymania i konserwacją domów. Mieszka­
nie jako towar — oto sedno tych koncepcji, 
będzie bowiem kupowane, przy czym pań­
stwo udzielać tu ma rosnącej pomocy kredy­
towej.

Towar to jednak szczególny, powszedni dla 
nas jak chleb i sól. Partia nie zamierza więc 
wypuścić z rąk polityki mieszkaniowej. Wi­
dząc jej socjalny aspekt, podkreśla zarazem 
potrzebę doskonalenia kryteriów przydziału 
mieszkań. Zwraca też uwagę, iż będzie to 
cenny czynnik stabilizacji załóg oraz zachęty 
do rzetelnej pracy. Jak płaca, jak moralne 
uznanie za dobrą robotę.

ZBILUT SĘK

Inauguracja
VII! sezonu

Pro Sinfomki
W sobotę 13 września br. od 

była się w Poznaniu inaugu­
racja VIII sezonu artystyczne­
go Młodzieżowego Ruchu Mi­
łośników Muzyki „Pro Sinfo- 
nika”. Wielce zasłużona dla bu 
dzenia zainteresowań muzycz­
nych oraz kształtowania po­
przez sztukę osobowości mło­
dzieży organizacja ta działa 
wśród dzieci przedszkolnych 
(„Kolorowe Nutki”), uczniów 
szkół podstawowych („Młodzi 
Melomani”), młodzie.ży szkół 
średnich (kluby „Pro Sinfoni­
ki”). Wychowankowie „Pro Sin 
foniki”, studenci wyższych 
uczelni zrzeszeni są w Klubie 
Wtajemniczonych. Działa tak­
że o 2-letnim cyklu wykłado­
wym Uniwersytet Muzyczny 
„Pro Sinfoniki”.

Podczas sobotniej inaugura­
cji w sali renesansowej im. Lu 
brańskiego w UAM odczytany 
został list gratulacyjny człon­
ka Biura Politycznego, wice­
premiera, ministra kultury i 
sztuki Józefa Tejchmy przy­
słany „Pro Sinfonice” z okazji 
rozpoczęcia nowego roku dzia­
łalności.

Odbył się także koncert 
inaugurujący działalność arty 
styczną Pro Sinfoniki. W auli 
LiAM dla tłumnie zgromadzo­
nych uczestników III stopnia 
„Pro Sinfoniki” grali Wanda 
Wiłkomirska oraz orkiestra 
Filharmonii Poznańskiej pod 
dyrekcją Renarda Czajkow­
skiego. (bran)
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Słońce: 5.13—17.56

|!80 sekund rozmowy Dzisiaj — godz. 14-16

K TEATR? |

Nieczynne.

KDF MUZA — g. 9.45. 12.36. 15.15 
„Mały wielki człowiek” (USA 15 
1.). g. 18, 20 „Anna i wilki” (hiszp. 
18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30 „Lady 
Caroline Lamb” (ang. 15 1.), g. 20 
„Wielki Gatsby” (USA 15 1.).

BAŁTYK _ g. 10. 13.30, 16.30, 
19.30 „Dzień szakala” (ang. 15 1.).

GONG — g. 10, 12.15. 15, 17.15. 
19.30 „Szczęśliwego Nowego Roku” 
(fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Los 
generała” (radź. b o.).

GWIAZDA — g. 11. 13 „Straszna 
teściowa” (radź. b.o.). g. 15, 17.30, 
20 „Z zimną krwią” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” (s. zamkn.), g. 20 
„Wążżżż” (USA 15 1.).

MALTA _ g. 15, 18, 20 „Winne- 
ton i Ananaczi” (jug, b.o.).

OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17 
„Mściciel” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Gappa” (jap. 
b.o.), g. 19 „Zbrodnia w klubie te­
nisowym” <iap. 18 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Westernlatte” (poi. b.o.).

RIALTO — g. 10. 12. 14, 16. 18,
20 „Szczury Paryża” (fr.-belg. 
b.o.).

SCALA — g. 16 „Jeździec bez 
głowy” (radź. b.o.). g. 18. 20 „Nie­
uchwytny morderca” (wł. 18 1.).

TĘCZA — g. 17 DKF „Nic o 
niej nie wiedząc” (s. zamkn.).

WARTA — er. 10. 12. 14. 16. 18, 20 
„Biała odyseja” fbułg. 15 1.),

WILDA — g. 10. 12.30. 15.30, 18.
20.15 „Sugarland Express” (USA 15

BOTOPT ASTTKON — g. 13—18 
„Wykonaliska Pompei” .

OGRÓD 7^Ot ÓGICZNY ul. 
Krańcowa i ul. Zwierzyniecka g. 
9—18.

CYRK
ARENA (ul. Mostowa) — g. 19.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutyeka, chirurgia dzie­
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacia Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-36; 
nagłe zachorowania w domu i po­
rady lekarskie — tel. 63-735: wy­
padki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1. tel. 
32-03-31; Osiedle Piastowskie 15, tel. 
722-24; ul. Ugory 18. tel. 592-30. Pod 
stacji Położn.-Ginekologiczna, ul. 
Jackowskiego 41. tel. 419-268: ul. 
Kościuszki 103. tel. 544-44: Luboń, 
tel. 99 i 544-44; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie oraz w niedziele 
i święta w godz. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżuruią: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne z za­
kresu prawa rodzinnego, chorób 
wenerycznych i z zakresu służby 
zdrowia — tel. 980.

Apteki tylko1 dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140. Dzierżyńskiego 
349, Głogowska 107/1C9, Główna 53. 
Mickiewicza 22, Mazowiecka 12, 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołęc- 
ka 18. pl. Marcinkowskiego 11 (ca­
łą dobę).

H Wilio 3
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.35 Bossa-nova na głosy i 
instrumenty: 9.05 Melodie filmo­
we; 9.25 Pieśni i tańce ludowe 
krajów Ameryki Południowej, 
Środkowej i Północnej; 10.08 Tań­
ce z różnych epok: 10.30 Zofia 
Nałkowska — „Dzienniki 189S— 
1905” — fragment 13; 10.40 Na for­
tepianie gra J. P. Johnson; 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 
„Górnik — express muzyczny”; 
11.35 Łódź na muzycznej ante­
nie; 12.25 Łódź na muzycznej an­
tenie; 13 Śpiewają zagraniczne 
zespoły amatorskie; 13.15 Rytm, 
rynek, reklama; 13.30 Katalog wy 
dawniczy; 13.35 Z polskiej muzy­
ki baletowej: 14 Sport to zdro­
wie; 14.05 Wieś tańczy i śpiewa; 
14.30 Tryptyk wokalistów: M. Pol 
nareff, Z. Wodecki i v. Neckar; 
15.05 Listy z Polski; 15.10 Koncert 
chórów operowych; 15.35 Gra Ka­
towicki Zespół Taneczny „Me­
trum”: 16.06 Nauka i technika w 
krajach socjalistycznych; 16.11 Pro 
pożycie do Listy Przebojów: 16.30 
Aktualności kulturalne; 16.35 Mi­
strzowie lekkiej batuty; 17 Radio 
kurier; 17.20 Sylwetka kompozy­
tora H. Swolkienia; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Nie tylko dla 
kierowców; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Parada polskich piose­
nek; 29.05 Naukowcy — rolnikom; 
20.20 Kwadrans z balladą; 20.35 In- 
terserwis; 21.15 Koncert z gwiaz­
dą — Enrico Macias; 22.20 Muzy­
ka ludowa Wschodu — Indie: 22.39 
Proponujemy i zapraszamy: 22.45 
Gra multiinstrument.-lista W. Na­
horny; 23.05 Korespondencja z za 
granicy; 23.19 Muzyka na estra­
dach świata.

WIADOMOŚCI: 0.01. 1. 2. 3. 4, 
5, 6, 7. 8. 9. 10, 12.05, 15, 16, 19, 
20. 21. 22. 23. 7/

PROGRAM TI: 7.45 Muzyczny 
dialog; 8.35 My 75 — aud. Studia 
Młodych; 8.45 Muzyka liłdowa w 
oprać, artyst.; 9 Dla kl. V—VI 
fwych. muz.) „Co to jest muzy­
ka”; 9.25 Opolskie propozycje mu- 
zyczne: 9.40 Tu Radio-Moskwa; 
10 Siadami Kolberga — „Wesele ło 
wickie”; 10.20 Śpiewa Chór PR we

Urszula Sipińska
śpiewa w Waszyngtonie
Do Poznania wpadła zaled­

wie na parę godzin, by 
zmienić podróżne torby, 

przywitać się z najbliższymi i 
niebawem... powiedzieć im: „do 
widzenia’'. Urszula Sipińska 
wczoraj rano wróciła z Gdań­
ska, a już po południu znajdo­
wała się w drodze do stolicy, 
skąd wyrusza dzisiaj na pokła­
dzie „Boeinga-707" w podróż 
artystyczną za Ocean. Do Wa­
szyngtonu.

Mini-rozmowę z piosenkarką 
przeprowadziliśmy nieomalże „w 
b:egu”.

— W tych dniach skończyła pa­
ni nagrywanie kolejnej płyty 
długogrającej?

— Istotnie. Longplay nosi tytuł 
„Zabaw się w mój świert" i za­
wiera dziesięć piosenek — poło­
wę znanych — z utworem tytu-
łowym, „Kukułeczką1 ,Woła-
niem Wołam Cię" (nagrodzonym 
na festiwalu na Majorce — 
przyp. red.) na czele — i połowę 
premierowych: Katarzyny Gaert- 
ner, Aleksandra Maliszewskiego 
i moich.

— Nagrywała pani w Warsza-
wie, co zatem jeśli wolno

POZNAŃSKI

państwowe Przedsiębiorstwo 
■ „Dom Książki" w Poznaniu 

na wszystkich targach międzyna­
rodowych i krajowych, zaopatru­
je gości w najnowsze wydaw­
nictwa z różnych dziedzin wie­
dzy. Na tegorocznych Międzyna­
rodowych Targach Jesiennych 
czynne były 4 kioski i 1 stoisko w 
hali nr 19, obsługiwane przez 
Wielkopolską Księgarnię Wy­
syłkową. Ekspozycja cieszyła się 
dużym zainteresowaniem, (stach)

Daństwo Stefan i Maria Lu-
1 bańscy, zamieszkali w Po­

znaniu przy ul. Granicznej 3/9, 
obchodzili 50-leoie pożycia mał­
żeńskiego. Jubilatom — naszym 
czytelnikom z okazji Złotych Go­
dów życzymy wszystkiego najlep­
szego.

lak poinformował nas jeden 
z czytelników w ogródku 

Ireny Kacpurowej w Wolsztynie 
po raz drugi owocowały truskaw 
k1. Pierwsze owoce pojawiły się 
w czerwcu i w lipcu, natomiast 
obecnie po raz drugi pojawił się 
ten smaczny owoc, (w)

wiedzieć - robiła pani w Gdań­
sku?

— Brałam udział w zdjęciach 
do komedii muzycznej pt. „Albo 
ona albo ja", realizowanej dla 
telewizji przez Witolda Adamka. 
Zdradzę jedynie, rż dwie posta­
cie kryjące się pod tym nieco 
tajemniczym tytułem, to Danuta 
Rinn i ja.
- Prosimy — na koniec — o 

re słów na temat podróży 
USA.

— Jadę do Waszyngtonu 
jeden właściwie koncert, lecz

pa 
do

na 
za

proszenie nań poczytuję sobie 
za wielki zaszczyt Na życzenie 
organizatorów wypełnić mam bo 
w.em sama cały program artysty 
czny uroczystości inauguracji Klu 
bu Prasowego, jaka odbędzie 
się tym razem — w środę, 17 bm. 
w ambasadzie polskiej. Dorocz­
ne to spotkanie otwiera, jak 
wiadomo, „sezon" dziennikarski w 
Stanach Zjednoczonych. Uczest­
niczą w nim wszyscy przedsta­
wiciele prasy akredytowani w 
USA najbardziej znani ludzie 
pióra z Waszyngtonu, a również 
przedstawiciele znajdujących się 
tam placówek dyplomatycznych.

Na samą myśl występie

Odpowiadamy na pytanie
gdzie to można załatwić?

Miesiące, które minęły od wprowadzenia reformy tereno­
wych organów władzy i administracji państwowej, były dla 
poznańskiego Urzędu Miejskiego oraz jego wydziałów i eks­
pozytur — mimo okresu letnich urlopów — szczególnie pra­
cowite.

Musiano dokonać niezbęd­
nych przemieszczeń i przepro­
wadzek, ustawibno działalność 
w nowych ramach organiza­
cyjnych, ustalano zakres pra­
cy i kompetencji. A jednocześ­
nie trzeba było przecież pro­
wadzić dziesiątki różnych 
spraw i poczynań, których tok 
— dla zapewnienia sprawności 
życiu ponad półmilionowego 
miasta — nie mógł ulec poprą

Nieprzerwanie też trwało za­
łatwianie licznych bieżących

Teatr Nowy 
wznawia działalność

Teatr Nowy w Poznaniu 17 bm. 
wznawia swoją działalność arty­
styczną popularną komedią Ga­
brieli Zapolskiej „Skiz”. W dniach 
27, 28 i 30 bm. zapraszamy na dra
mat Stanisława Witkiewicza
„Oni” napisany w 1929 r., a przed 
stawiający wciąż aktualną próbie 
matykę społeczno-moralną. Wszy­
stkich, którzy nie zdążyli jeszcze 
obejrzeć „Opery za trzy grosze” 
Bertolta Brechta serdecznie zapra 
szamy na spektakle w dniach: 23, 
24 i 26 bm. (na)

spraw, z którymi obywatele
zwracają się codziennie 
urzędu i jego agend.

Stwierdziliśmy jednak,

do

reorganizacja, a więc i zmiany 
działania administracji miej­
skiej, spowodowały pewną de­
zorientację wśród mieszkań­
ców. Dawało się to odczuć w
listach w telefonach do
redakcji. Bardzo często miano 
wicie zwracają się ostatnio do 
nas czytelnicy z zapytaniem:

— Gdzie będę mógł obecnie 
załatwić moją sprawę? — Do­
kąd mam pójść w sprawie re 
montu — do Urzędu Miej­
skiego, czy do ekspozytury? 
— Do którego wydziału lub re 
feratu skierować wniosek o 
przyjęcie dziecka do przed­
szkola? — Do kogo można się 
odwołać od decyzji, otrzyma-
nej z ekspozytury? Gdzie

przed takim audytorium, już te­
raz czuje tremę.-

— Życzymy zatem powodzenia i 
oczekiwać będziemy wieści z 
Waszyngtonu, (wlg)

INFORMUJEMY
© Dzisiaj o godz. 21 w Domu 

Kultury „Pod Lipami” (Winogra­
dy) odbędzie się recital aktorski 
Romana Kłosowskiego.

© W Komisariacie III MO w 
Poznaniu przy ul. Zagórze 6 znaj 
duje się znaleziona portmonetka z 
pieniędzmi. Osoba zainteresowana 
proszona jest o zgłoszenie się po 
odbiór w pokoju dyżurnego komi­
sariatu (czynny całą dobę).

przy redakcyjnych telefonach 
nr 657-18 oraz 600-41, wewn 
215 i 216 będą dyżurowali 
przedstawiciele Biura Organi- 

zacyjno-Prawnego Urzędu Miej 
skiego w Poznaniu.

Zatem mając wątpliwy 
dokąd udać się w swej spra. 
wie i jak ją załatwiać — pro^ 
nujemy zadzwonić pod jeden z 
nadanych wyże i numerów te- 
lefonu. Pracownicy Urzędu 
Miejskiego udzielą wyczerpują 
cych informacji i wyjaśnień. 
Czekamy więc między godz, 
14 a 16 na telefony, (zk)

mieści się obecnie Wydział 
Zdrowia f Opieki Społecznej? 
— Jakie sprawy należą do 
kompetencji zespołów opieki.
zdrowotnej gdzie się one
mieszczą?...

To właśnie nasunęło nam 
myśl o przyjściu z pomocą 
tym wszystkim, którzy mając 
coś do załatwienia, nie bar­
dzo wiedzą, dokąd i w jakiej 
formie (osobiście, czy na piś­
mie, z nalepionymi znaczka­
mi opłaty skarbowej czy bez, 
ftp.) powinni się zwrócić.

W celu umożliwienia zain­
teresowanym osobom uzyska­
nia kompetentnych na te te­
maty informacji i wyjaśnień, 
redakcja wespół z Urzedem 
Miejskim w Poznaniu (który 
bardzo chętnie podchwycił tę 
inicjatywę) zerganizuje d z i-

Dom Kultury 
Kolejarza zaprasza

Amatorów tańca zainteresu­
je z pewnością wiadomość, iż 
w Domu Kolejarza mogą pod- 
wyższyć swoje umiejętności w 
tym zakresie podczas kursu 
tańca towarzyskiego, prowa­
dzonego przez znawcę tej sztu 
•ki — Jerzego Helle ze Szkoły 
Baletowej.

Dla dzieci i młodzieży DKK 
organizuje z okazji Dnia Ko­
lejarza konkurs pod nazwą 
„Prace kolejarzy”. Na rysun­
kach nadsyłanych na konkurs 
dzieci będą mogły utrwalać te 
sytuacje, które zapamiętały, 
obserwując pracę PKP. Kon­
kurs będzie odbywał się w 
dwóch kategoriach wiekowych, 
a na laureatów czekają licz­
ne. i cenne nagrody.

"Wszystkich tych zaś, któ­
rzy mają poczucie humoru i 
pragnęliby spróbować swych 
sił ha deskach scenicznych 
Dom Kultury Kolejarza zapra

siaj (poniedziałek.
bm) w godzinach od 14 do

sza do tworzącego się 
zesocłu kabaretowego.

Bliższe informacje, 
ne z imprezami, o

właśnie

telefoniczną

® U zbiegu ulic Zeylanda i 
Zwierzynieckiej przybito dużymi 
gwoździami (chyba 4-calowymi) do 
pięknego, zdrowego drzewa duży 
plakat — kierunkowskaz z napi­
sem ORBIS — Biuro Zakwatero­
wania. Czyżby w okolicy nie było 
innego, bardziej odpowiedniego 
obiektu, na którym można by za­
wiesić plakat?

© Pasażerka autobusu Unii 52, 
kursującego na trasie Marlewo — 
Starołęka — Minikowo, pisze. że 
bardzo często „wypadają” autobu­
sy ranne — o godz. 5.35 i 5.45.

© Wyrzucamy śmieci gdzie się 
da, a więc i na ulicę — które wy­
glądają jak wielkie wysypiska 
śmieci. Przyczyną jest brak kub­
łów. Obiecywano nam w ubiegłym 
roku że będą na każdym podwó­
rzu. Jak do te.1 pory, skończyło s’ę 
na obiecankach — piszą mieszkań­
cy Naramowic.

0 Wojewódzki Urząd Poczty 
informuje, że z powodu braku 
pracowników służby doręczyciel- 
skiej rejon ulicy Małopolskiej ob­
sługiwany był nieregularnie. Obec­
nie mieszkańcy tego rejonu otrzy­
mują przesyłki pocztowe regular­
nie.

Wrocławiu; 10.40 „Młode małżeń­
stwa”; 11 Dla kl. VIII (historia) 
„Do ciebie, Polski, idziem”..,; 
11.20 Johan Helmich Roman — Sin 
fonia D-dur; 11.35 Postęp, dom, no 
woczesność — porady praktyczne 
dla kobiet; 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku; 12.30 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13 „Sztuka dnia dzisiejszego” 
— Dokąd zmierza awangarda?; 
13.20 Dworzak: Uwertura; 13.35 „Do 
czekać do świtu” — fragment opo­
wiadania; 13.55 Mini przegląd fol­
klorystyczny — Meksyk; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; 14.15 Siadami 
inwestowanych miliardów; 14.35 
Muzyka polska ubiegłego stulecia; 
15 Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.40 Polskie pieśni i tańce 
ludowe; 16 „W blasku metali”; 
17.20 „Antena Młodych” magazyn; 
17.45 Poniedzielne remanenty 
sport. E. Pacholskiego; 17.50 Radio 
cxpress; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.40 Zapraszamy do myślenia — 
dyskusja; 19, Salve Regina; 19J.5 
Język angielski; 19.30 Wiersze Lu­
dwika Grzeniewskiego; 19.40 „Pra­
ska Wiosna 1975”; 21.55 Teatr PR 
„Z głębokiej otchłani wołam” — 
słuch.; 22.50 Muzyka oratoryjna i 
kantatowa; 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Ballady jazzowe na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23,29.

PROGRAM WŁASNY na UKF 
69,74 MHz: 16.15 Program stereof.; 
19.40 Ogólnop. program stereof.

PROGRAM HI: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek Jacek Fedorowicz; 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Kier­
masz płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 
„Śledztwo prowadzi radca Heu-

Przejażdżka w stylu „retrcP

W sobotnie popołudnie na poznańskim Starym Mieście odżyła 
znów atmosfera z czasów młodości naszych prababek. Tędy 
bowiem przejeżdżały stare powozy konne. Dwa zaprzęgi czte- 
rokonne i cztery dwukonne wyjechały z terenów MTP, a po­
tem pnez Rondo Kopernika, ulice Czerwonej Armii, Walki 
Młodych, Garbary, Wielką, Stary Rynek, Chwałiszewo, War­

szawską i Krańcową pojechały do nowego ZOO.
Organizatorami imprezy były Dyrekcja Wielkopolskiego Parku 
Zoologicznego oraz Dyrekcja Międzynarodowych Targów Po- 

znańskiejh. (len)

mann” — 1 ode. pow. L. Fuksa; 
9.10 Muslim Mag om aj ew śpiewa 
przeboje; 9.30 Nasz rok 75; 9.45
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Gra 
zespół Nirwana; 10.50 „Zwycięzca” 
— 16 ode. pow.; 11 Dyskoteka pod 
gruszą; 11.20 Zycie rodzinne — ma 
gazyn; 11.50 „Piękny J. Poo Boo”
— gra zespół Lesa McCanna; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.45 Czytamy pamiętniki 
S. Morawskiego „W wielkim świe­
cie”; 14 Concerti grossi Haendla; 
14.35 Wycieczki historyczne — ga­
węda; 14.45 Przypominamy Cliffa 
Richarda; 15.10 W kręgu jazzu; 
15.30 Odpowiedzi z różnych szuf­
lad; 15.45 Muzyka ludowa Ameryki 
Południowej; 16.05 „Leniwe popo­
łudnie” — śpiewa Karin Krog; 
16.15 Pod dachami Paryża; 16.45 
Nasz rok 75; 17.05 „Śledztwo pro­
wadzi radca Heumann” — 2 ode. 
pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 17.49 
Siadem Sabały — reportaż Anny 
Fuksiewicz; 18 Mnzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 So­
lo na kontrabasie Czesława Gład- 
kowskiego; 19 Pow. w wyd. dźw. 
— 5 ode. „Grek Zorba”; 19.35 Mu­
zyczna poczta UKF; 20 Jak w Nie 
połomicach króla okradziono; 20.15 
Dwie wersje standartu — „Burzli­
wy poniedziałek”; 20.25 Nie czyta­
liście — to posłuchajcie; 20.45 60 
minut na godzinę; 21.45 Opera ty­
godnia — Gioacchino Rossini — 
„Kamień probierczy”; 22.08 Śpiewa 
Adam MakowiCz; 22.12 Trzy minu 
ty o przyszłości; 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu — aktualności — ma 
gazyn; 23 Swoje ulubione wiersze 
recytuje I. Laskowska; 23.05 Festi­
wal festiwali: 23.50 Na dobranoc 
gra W. Karolak.

n i ę 
t o

pod hasłem:
pora 
„Gd z

mogę załatwić?

15
16 
d-
i e.

W ciągu tych dwóch godzin

zwiaza- 
których

wspomnieliśmy, uzyskać moż­
na codziennie w Domu Kultu­
ry Kolejarza. ró? ul. Sk’ado- 
wei i Marchlewskiego, w m- 
koju instruktorów w godz 
16—19. (o-tg)

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19. 22.

Ł TELEWIZJA
PROGRAM I: 12.45 — TV Tech­

nikum Rolnicze — Język polski
(lekcja 1); 13.25 — TV Technikum 
Rolnicze — Zoologia (lekcja 1); 
16.25 — „Program dnia”; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — Dla dzieci: „Zwierzy­
niec” (kol.); 17.40 — „Echo stadio­
nu”; 18 — „Dzień po dniu” ode. 
II pt. „18 lutego — czwartek” film 
ser. prod. radź.; 18.55 — „Szare na 
złote” — Mam pomysł; 19.20 — 
„Dobranoc” i Dziennik (kol.); 
20.20 — Teatr TV — Stanisław Wy­
spiański — „Kroniki królewskie” 
adapt. i inscen. — Ludwik Renś, 
reż. — Ignacy Gogolewski; 21.55 — 
Dziennik (kol,); 22.10 — „Rekla­
ma” (kol.); 22.15 — „Wiadomości 
sportowe”; 22.35 — „Szajba” reci­
tal Wojciecha Młynarskjęgo.

PROGRAM II: 17 — „Wśpółistnie 
nie i praktyka” — „Francja”; 
17.30 — „Dzisiejszy Kazachstan” — 
film dok. prod. radź.; 18 — „Sy­
stem: Energia” (kol.); 18.40 —
„Ach! Powiem ci mamo” — pro­
gram muzyczny (kol.); 19 — Film 
krótkometrażowy; 19.20 — „Dobra­
noc” i Dziennik (kol.); 20.20 — 
„Świat, Obyczaje, Polityka”; 20.50 
— „Opera bez kurtyny” — arie ope 
rowe śpiewa Leonie Rysanek (Au­
stria) (kol.); 21.30 — 24 godziny 
(kol.); 21.40 — „Krople i rzeki” — 
program public.; 22.10 — Baletowe 
miniatury ludowe — program TV 
CSRS.

tu
Koniec lata, spadki temperatury, deszcze, wszystko, to sprawe, 

iż liczba nabywców używanych samochodów mocno spadla. Na 
wczorajszej poznańskiej GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ było sto­
sunkowo dużo wozów, ale za to kandydatów na kupców znacznie 
mniej. Może miały na to wpływ Międzynarodowe Targi Jesienie, 
które w niedzielę po raz ostatni otworzyły swoje podwoje.

W grupie „Fiatów" zauważyliśmy model MR-75 z silnikiem 1500 
ccm, który kosztował 205 000 złotych, ale były też inne tego typu 
wozy o 10 i 15 000 zł droższe. „Fiat 125 p" MR-75 z silnikem 
1300 ccm kosztował 200 000 zł. Ceny starszych „Fiatów 125p" - 
w porównaniu z giełdami sierpniowymi — nadal utrzymują się na 
takim samym wysokim poziomie. Rocznik 1974 kosztował 185 - 
175 000 zł w zależności od pojemności siln?ka, wozy wyprodukowa­
ne w latach 1973 — 72 były o 20 — 35 000 zł tańsze. Bardzo wy­
soko wycenione są w dalszym ciągu „Fiaty 126p”: od 105 do 
120 000 (1) zł.

„Syren" i „Warszaw" wciąż sporo na poznańskiej giełdzie, 
wsze kosztują od 85 000 zł za nowe modele do 50 — 65 000 zl & 
starsze. „Warszawy” kosztują od 40 000 zł do 80 000 zł.

Z wozów importowanych było kilka „Wartburgów", głównie star­
szych modeli, ale ich ceny były bardzo wysokie. To samo odnosi 
się do „Trabantów”. Wydoje się, iż wozy produkcjil NRD moja 
w naszym kraju bardzo dużo zwolenników. „Skody” kosztowały 
wczoraj od 110 do 135 000 zł, „Zaporożce’* około 100 000 zł, ' 
nie zresztą jak „Moskwicze”, ałe raczej starsze typy.

INFORMACJA EKSTRA: największe zamteresowan-ie na wczoraj" 
szej giełdzie wzbudziła maleńka „Isetta — BMW”, która kosiły0' 
ła 17 000 zł, a także „Vołkswagen" w sportowym nadwoziem *af' 
mann-Gh-ki z 1968 roku, który kosztował 160 000 zł.

' * ☆
RYNEK W1LDECKI nołeży do największych targowisk w 

niu. Codziennie rano dziesiątki i setki pań, a czasem i 
mu śpieszy tam, aby zaopatrzyć się w owoce i waraywa. Zf10! 
tam szeroki asortyment tych towarów. y

Wśród owoców przeważają jabłka, gruszki i śliwki. ^e,^C|tc5> 
owoców są najbardziej popularne wśród kupujących. Jabłke 
toi^ał^ od 8 do 15 zł za kilogram, gruszki od 4 do 12 zł. S 
węgierki — 8 zł za kilogram. Były również brzoskwinie - ich 
kształtowała się od 24 do 30 zł za kilogram. Pojawiły się kraj 
winogrona po 18 zł za kilogram.

Wśród warzyw zdecydowany prym wiodły pomidory. 
wa.no je już po 4 zl za kilogram, ale zdarzały się gatunki, 
kosztowały 8 zł. Z innych wjarzyw cebulę można było nabyć 
nie 10 zł zo kg, ogórki — 5 zł, kapustę białą po 5 zł za głów 
marchew po 3 zl za pęczek. Wiele osób zaopatrywało się w 
tofle, które kosztowały po 3 zl za kilogram.

r ■ L

Kwiatów było stosunkowo mało — najwięcej astrów- ic _ 
kształtowała się bardzo różnie w zależności od wielkości 
ki i samego kwiatu: od 3 do 6 zł. Były również cynie — P° 
wiązankę i niezbyt efektowne goździki — po 6 zł sztuka.

INFORMACJA EKSTRA: pięknie prezentowały się złociste 
zantemy - po 10 zł sztuka, (s)
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cech Ślusarzy 
i rzemiosł pokrewnych 

w Poznaniu, ul. Swiętosławska 10 
telefon 524-91

OGŁASZA NABÓR MŁODZIEŻY
do rzemiosła ślusarskiego, 

♦ mechaniki maszyn, 
wyrobu i naprawy wag.

Przyjmuje się młodocianych chłopców 
i dziewczęta w wieku od lat 15 i pełnolet­
nich, którzy z różnych względów nie ukoń- 
czyli Szkoły Podstawowej, względnie nie 
zostali przyjęci do szkół średnich lub za- 
wodowych — a także absolwentów szkół 
średnich.

Nauka praktyczna odbywa się w war­
sztatach indywidualnego rzemiosła w opar­
ciu o szeroki asortyment usług i produk­
cji, a zajęcia teoretyczne w 3-letniej Za­
sadniczej Szkole Zawodowej dla Pracują­
cych.

Uczniowie otrzymują wynagrodzenie w 
zależności od wieku, roku nauki i postę­
pów w nauce rzemiosła.

Na zakończenie nauki rzemiosła, po zda­
niu egzaminu w Izbie Rzemieślniczej, 
uczeń otrzymuje tytuł czeladnika.

Bliższych informacji udziela Biuro Ce­
chu w godz. 8—14, skąd skierowuje się 
młodzież do warsztatów i Zasadniczej
Szkoły Zawodowej.' 5179-K1

Zakłady Usług Radiotechnicznych 
i Telewizyjnych 

zawiadamiają p.t klientów
o zmianie nr telefonu placówki SORT-6 

Poznań, Osiedle Przyjaźni blok 125B.

OBECNY NR TELEFONU 200-592.
5229-K1

TA

JEŚLI POSIADASZ
PIENIĄDZE ZAGRANICZNE, 
POMYŚL 0 ICH
KORZYSTNEJ LOKACIE

BANK PKO SA prowadzi
OPROCENTOWANE RACHUNKI
BANKOWE W WALUTACH
WYMIENIALNYCH

Odsetki: 3 — 5 procent rocznie !

S RACHUNKI WALUTOWE PROWADZONE
SĄ W WALUCIE WPŁATY LUB
ŻYCZENIE KLIENTA — W 
CIE WYMIENIALNEJ.

© SZEROKIE MOŻLIWOŚCI
NIA WKŁADEM W KRAJU

NA
INNEJ WALU-

DYSPONOWA-
I NA ZAGRA-

NICĘ, PEŁNA DYSKRECJA I
WKŁADU NA KAŻDE ŻYCZENIE

ZAPEWNIONE.

RACHUNKI OTWIERA I PROWADZI:
ODDZIAŁ BANKU PKO SA 
Świerczewskiego 12 
60-810 — POZNA N.

ZWROT
KLIEN­

1827-K2

23.

Sprzedam kożuch damski 
nowy. Aęires wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23202g.

@ Samochody
Regeneracja wałów korbo 
wych, szlifowanie cylin­
drów Syrena, Trabant, 
Wartburg. St. Makowski, 
Poznań, Szczęsna 11 (przy 
Botaniku) tel. 411-157.

23296g
Sprzedam przyczepę towa 
rewą do samochodu, tel. 
673-603 godz. 7—8 1 16—21.

24406g

• Lokale
Kupię mieszkanie M-3 lub 
M-4. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 24458g.
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju w Po­
znaniu albo Luboniu. Lisz 
ko wie Jarocin, Poznańska

21299g

® Nieruchomości
Sprzedam dom okolice Po 
znania, centralne ogrzewa 
nie, komunikacja PKP, 
PKS, domek gospodarczy 
i ogród — ewentualna za­
miana na spółdzielcze M-3, 
M-4 za dopłatą. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24459g. ____________ ,
Sprzedam parter domku 
bliźniaczego 44 m* z gara­
żem, piwnicą, ogrodem. 
Połączenie — 5 minut od 
autobusu MPK nr 51. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 24467g.
Sprzedam parcelę z pra­
wem zabudowy w Kie- 
krzu powierzchni 2.003 m*. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 21736g.
Willkę z garażem sprze­
dam, warunek małe mie 
szkanie. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 21761g.
Kupię działkę pod zabu­
dowę nad jeziorem w Ros 
nówku lub Lipnie. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21750g.________________  
Sprzedam działkę budow­
laną w Swarzędzu. Ma­
rian Jęczmionka Swa­
rzędz, ul. Poznańska 16, 
tylko w niedziele i ponie

Spółdzielnia Inwalidów Metalowiec
w Poznaniu, ul. Bułgarska 39*

wydzierżawi okresowo lub na stałe, 
(ewentualnie odkupi) w Poznaniu, 
lub na terenie woj. poznańskiego

CZYNNA GALWANIZERNIĘ
Spółdzielnia skłonna jest zatrudnić również 
dotychczas zatrudnionych w galwanizerni 
pracowników. Prosimy o pilne składanie 

ofert pod adresem Spółdzielni.

Bliższych informacji udzielają członko­
wie Zarządu i Kier. Prod. i Usług.

4909-K1

ZARZĄD GMINNEJ SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

w Mosinie
z a w i a d am i a członków Spółdzielni, że 
do dnia 15 grudnia 1975 roku

WYPŁACA SIĘ DYWIDENDĘ
za rok 1974 i lata poprzednie.

Nieodebranie dywidendy w wyznaczo­
nym terminie spowoduje przeniesienie jej 
na rzecz funduszu zasobowego.

Jednocześnie prosi się wszystkich zain­
teresowanych, o uregulowanie do końca br. 
przedmiotowych stosunków prawnych, 
związanych z przepisaniem udziałów po 
zmarłych członkach spółdzielni, gdyż po 
tym terminie ulegną przedawnieniu i 
skreśleniu z rejestru członków.

214S-K2

Pracownicy poszukiwani

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBOT DROGOWYCH

I WODOCIĄGOWO-KANALIZACYJNYCH 
w Poznaniu, ul. Północna 14

ZAKUPI
od przedsiębiorstw państwowych, 

spółdzielczych lub prywatnych

KOMUNIKAT 
Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji 

w Poznaniu
informuje, że dnia 24. 9. 1975 r. urządza 

dla emerytów i rencistów 1-dniową 
wycieczkę

NA GRZYBOBRANIE

DWA PALNIKI OLEJOWE
i wentylatorowym nawiewem powietrza.

(od godz. 8.00).
Zgłoszenia przyjmuje się do dnia 16 bm.

w Radzie Zakładowej. 5142-K1

Wydajność palników: 
9 jeden od 170.090 — 
@ jeden od 250.000 —
Oferty składać należy

250.000 kG cal
500.000 kG cal 
w sekretariacie

Przedsiębiorstwa przy ul. Północnej 14, 
w terminie 10 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zainteresowane jest po­
nadto zakupem dwóch wózków podnośni­
kowych spalinowych typu GPW 2501, no­
wych lub używanych. 5123-Kpr

Dnia 9 września 1975 r. zmarła

HELENA MUSZYŃSKA
st. sekretarz Sądu Wojewódzkiego 

w Poznaniu.
sumiennym 1 cenionym pracow-

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ- 
Kuda składa

Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu

24501g

12 września 1975 r. odszedł od nas nagle 
1 kochany mąż, ojciec 1 teść

STANISŁAW KAUSS
o<Jbędzie się w dniu 16 września o go- 

le 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
Pogrążeni w smutku 

tona, synowie, synowa i rodzina 
Plac Wolności 2 m. 6a.

11 września 1975 r. odszedł od nas na

dr n. med. WOJCIECH WOŹNY
Unkt Kliniki Rehabilitacji Instytutu Ortopedii

1 Rehabilitacji AM w Posnaniui
1 traciliśmy szlachetnego kolegę
Paukj Wysoko cenionego pracownika

’ wzorowego lekarza.
odbędzie się w poniedziałek, dnia 15 

godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
biadają16 wyrazy serdecznego współczucia

Ino oop> Rada Zakładowa, pracownicy 
rytutu Ortopedii i Rehabilitacji AM

w Poznaniu
999-K3

i" i*
koch, Wrześnla 1975 r. zasnął w Bogu, nasz 

lat», śpny °'fciec> teść 1 dziadek, przeżywszy

„ JAKUB JUSKOWIAK
pogr»pH

cmpn, odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 12.30 
ntarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
U] rodzina
^J°8owska 65 m. 37. 24530g

Praca @ Nauka
Elektroinstalator wysoko 
kwalifikowany potrzebny, 
tel. 673-603 godz. 7—8 i 16—

Kaletnik przyjmle ucenia 
lub uczennicę. Narożnik 
Ostroroga a Skarbka.

22172g

21. 24404g
Mężczyznę, kobietę przyj- 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia Stary Rynek 92
m. 2. 23196g

Oddam półroczne dziecko 
pod dobrą opiekę, naj­
chętniej na Starym Mie­
ście. Wiadomość Powstań 
ców Wlkp. 2 m. 2, tel. 
524-28, godz. 16—18.

22174g
Przyjmę na stałe instala­
tora wod.-kan, c.o. oraz 
pomocnika. Przeźmiero­
wo, ul. Kwiatowa 13.

22149g

Krojczy przyjmle pracę 
krawiectwo. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22186g.

tDnia 13 września 1975 r. przestało bić na 
zawsze serce — najdroższej, ukochanej mat­
ki i teściowej, śp.

z ROHLOFFÓW
ZOFII WOJTKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek — 16 wrześ­
nia br. o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
córka, syn, synowa, zięć

Prosimy o nleskładanie kondolencjl.
Poznań, Głogowska 32 m. 7a.

+ Dnia 11 września 1975 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 61, nasza 

najdroższa, najukochańsza 1 nieodżałowana ma­
teczka, babunia, siostra, teściowa i ciocia

PELAGIA RATAJSZCZAK
z domu NAPIERAŁA

Pogrzeb odbył się 13 bm. na cmentarzu gór­
czyńskim.

W bólu pogrążona

Ul. Wybickiego 1 m. 6. 2450Sg

tDnia 11 września 1975 r. zmarła nasza droga 
mama, siostra, babcia, teściowa, bratowa 
i ciocia, przeżywszy lat 68, śp.

WANDA WIDERMAŃSKA
z domu ORLIKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.00 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie z rodziną

Ul. Jarochowskiego 8 m. 10. 24527g

tDnia 12 września 1975 r. zakończyła pełne 
poświęcenia, pracowite życie, opatrzona Sa­
kramentami św., moja ukochana matka, nasza 

najtroskliwsza teściowa, babcia, prababcia 1 cio­
cia, przeżywszy lat 88, śp.

JADWIGA STUDNIARSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kasprzaka 34b m. 5. 24529g

Zaopiekuję się dzieckiem 
w swoim domu. Poznań, 
ul. Pamiątkowa 12 m. 9.

22259g
Poszukuję opieki dla 
sześciomiesięcznego dziec 
ka. Tel. 705-43, wieczorem.

22270g
Uczeń fotograf potrzebny. 
Poznań, Grunwaldzka 17.

2192Cg
Pani z gotowaniem do jed 
nej osoby potrzebna, rów 
nież na stałe. Informacje. 
Tel. 705-43, wieczorem.

22274g

Kupno @ Sprzedaż
Kupię piec centralnego o- 
grzewania o powierzchni 
25 m‘. Telefon Suchy Las
15. 24224g

Kupię bony PeKaO. Teł.
67-24-99. 21941g

Kupię stare monety, ob­
razy, banknoty, broń, 
książki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21952g.
Kupię nowy kożuch dam 
ski na średnią figurę. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 21973g.
Kupię większą ilość bo­
nów PeKaO. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
22136g.

działki. 21824g
Kupię pilnie domek gos­
podarczy w okolicy Po­
znania, może być do re­
montu. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 21881g.__________  
Kupię przy lesie blisko 
Poznania zagospodarowa­
ną działkę z domkiem 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 21905g.

@ Różne
Przewozy — specjalność 
przeprowadzki — wykonu 
jemy. Tel. 436-31, Kamiń-
scy. 22973g
Taksometry — instalacja, 
naprawy — gwarancyjne 
w krótkich terminach. Po 
znań, Rybaki 13. 20555g

© Matrymonialne
Wdowiec lat 32, dzieckiem 
lat 6 pozna w celu matry 
monialnym pannę lub 
wdowę do lat 35 tylko z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21778g.
Wdowa bezdzietna renci­
stka z własnym mieszka­
niem pozna odpowiednie 
go pana do lat 65. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
21816g.

Dnia 12 września 1975 r. zmarł nasz najuko­
chańszy ojciec, teść, dziadek, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 63

DIONIZY GAWRYSZAK
mistrz piekarski

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.00 
na cmentarzu w Krzesinach.

W smutku pogrążona

Ul. Skrzydlata 28.

Dnia 12 września 1975 r. zmarła

ALFREDA ZIEMKOWSKA
ceniona pracownica naszej Spółdzielni.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 września o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłe] wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Spółdzielni Inwalidów „Niewidomy** 
w Poznaniu

■I

tDnia 12 września 1975 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 73

AGNIESZKA DOMINICZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 11.00 

w Modrzu.
Strapiona

Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego 
„Budostal - 4”, Generalny Wykonawca Budowy 
Huty „Katowice” — zatrudni natychmiast: 
— specjalistę d/s kontroli funduszu płac, 
— maszynistki biegle piszące, 
— pracowników fizycznych w zawodach: be­

toniarzy, blacharzy, dekarzy, cieśli, mura­
rzy, malarzy, zbrojarzy, operatorów sprzę­
tu ciężkiego i średniego, kierowców z I i II 
kategorią prawa jazdy, elektryków z upraw­
nieniami bez ograniczeń, ślusarzy remontu 
maszyn budowlanych, monterów konstruk­
cyjnych, spawaczy elektryczno - gazowych, 
mechaników, blacharzy i elektryków samo­
chodowych, pracowników do straży prze­
mysłowej, robotników niewykwalifikowa­
nych, absolwentów zasadniczych szkół za­
wodowych na wstępny staż pracy.

Zapewnia się:
— wynagrodzenie wg układu zbiorowego pra­

cy w budownictwie,
— dla pracowników zamiejscowych nie mel­

dowanych na pobyt stały w miejscu budo­
wy, a zamieszkałych w hotelach robotni­
czych lub kwaterach prywatnych, przysłu­
guje dodatek za rozłąkę — 30 zł dziennie, 

— specjalny 25-proc. dodatek do płacy zasad­
niczej,

— dla robotników bezpłatne posiłki regenera­
cyjne wy dawane przez cały rok,

— wyżywienie w stołówkach po zniżonych 
cenach,

— odpowiednie warunki socjalno - bytowe, 
— bezpłatne zakwaterowanie w hotelach ro­

botniczych lub kwaterach prywatnych,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z do­

wodem osobistym, książeczką wojskową i ubez­
pieczeniową (ostatnim świadectwem szkolnym 
i zawodowym).

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 
i Płac — Centralny Punkt Przyjęć PBP „Budo­
stal - 4” w Dąbrowie Górniczej, ul. Tworzeń 101 
w godzinach od 7—15.

Dojazd pociągiem do dworca w Dąbrowie 
Górniczej, a następnie autobusem WPK nr 18, 
27 lub 55 — do przystanku obok Głównego
Placu Budowy.

W dniu 12 września br. zmarł nasz pracownik

I0M-K3

24509g

FRANCISZEK PIETRZAK

1957-K2

Pogrzeb odbył się w dniu 14 września br. o go­
dzinie 15.00 w Kolniczkach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskich Zakładów Elektrochemicznych 

„Centra** w Poznaniu
1005-K3

SD
24547g

+ W dniu 12 września 1975 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 

kochany mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, prze­
żywszy lat 71, śp.

BERNARD KACZMAREK
ogrodnik

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś­
ciele parafialnym w Luboniu w dniu 16 bm. 
o godz. 14.00, po czym pogrzeb na cmentarzu 
w Zabikowic o godz. 15.30.

W głębokim smutku pogrążona

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 września 1975 r. odeszła od nas najdroższa 
żona, ukochana matka i babcia, przeżywszy lat 52

ALFREDA ZIEMKOWSKA
z domu TOMCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.15 
ne cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
mąż i dzieci

24S05g

Luboń, ul. Dworcowa 17. 24510g

+ Dnia 12 września 1975 r. zmarła nagle na­
maszczona Olejami św., najukochańsza żona, 

mamusia, babunia 1 siostra, przeżywszy lat 42

JANINA HAJCEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.60 

na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul. Bóżnicza 9 m. 3. 24500g



Śląsk Wrocław Lech Poznań 2:3

Niespodziewane a!e zasłużone zwycięstwo
Dokończenie ze sir. 1

Drużynowe MP w kajakarstwie

Zawisza - pierwszy

Olimpiada w Montrealu 
będzie transmitowana

Jak informuje Francuska 
Agencja Prasowa AFP Igrzy­
ska Olimpijskie w Montrealu 
będą transmitowane na cały 
świat. AFP powołuje się na 
oświadczenie przedstawiciela 
europejskiego systemu telewi­
zyjnego — EBU złożone po na 
radzie między organizatorami 
Igrzysk oraz delegatami tele­
wizji z Europy, Ameryki Ła­
cińskiej, Azji i Afryki.

Szczegóły zawartego w pią­
tek wieczorem porozumienia w 
sprawie transmisji telewizyj­
nych zostaną podane w ponie 
działek po konferencji tech­
nicznej. (PAP)

Sędziował p. Czogała (Katowice). 
Widzów 20 tys.

Bramki dla Lecha zdobyli: Ja- 
bóczak (w 20 min.). Napierała (49 
min.) i Wojciechowski (70 min.), 
dla Śląska: Kwiatkowski (11 min.) 
i Erlich (28 min.).

— 21e się zaczęło, ale dobrze 
skończyło, a to jest przecież naj­
ważniejsze. Tak skomentował na 
gorąco zwycięstwo swojej drużyny 
trener Lecha Aleksander Hraciec- 
ki. Miał on na myśli pierwszą mi­
nutę meczu, kiedy Szpakowski po 
rzucie rożnym w wykonaniu Woj-

Jan Tomaszewski
ma nogę w gspsie

Po powrocie do Łodzi z meczu 
piłkarskiego z Holandią, reprezen­
tacyjny bramkarz Polski Jan To­
maszewski narzekał na ból lewej 
nogi.

Badania przeprowadzone w kli­
nice WAM. wykazały, że Toma­
szewski ma naderwane mięśnie i 
ścięgna w stawie skokowym. Lęka 
rze założyli J. Tomaszewskiemu 
gips. Leczenie kontuzjowanej nogi 
ma trwać około 10 dni. (PAP)

Olimpia — Dąb 2:0 (1:0)

Pierwsza wygrana gwardzistów
W meczu o mistrzostwo II ligi piłkarze Olimpii pokonali w so­

botę Dąb Dębno Lubuskie 2:0 (1:0). Bramki zdobyli: Mularczyk w 18 
min. (z wolnego) i Kołat w 88 m .n. Sędziował p. Figus z Radomia. 
Widzów 2000.

Zespoły wystąpiły następują­
cych składach Olimpia: Bzdę-
ga, Lisiak, Wencki, Mularczyk, 
Ruta, Wojciechowski, Maciejew­
ski (od 75 min. Perz), Gołaszew­
ski, Kołat, Melerowlcz, Wojtko­
wiak. Dąb: Falkowski, Kondrato­
wicz, Stacewicz, Dor czek, Ryboń- 
ski. Owsiany, Burzyński, Zmijak, 
(od 75 min. Gieruszyński), Swiry- 
dziuk. Sanecki, Kubuś (od 46 min. 
2ugaj).

Piłkarze Olimpii, którym nie­
zbyt się wiodło w dotychczaso­
wych spotkaniach przystąpili do 
gry z olbrzymim animuszem, w 
pierwszych minutach wypracowa 
II sobie wiele dogodnych pozycji 
strzeleckich, lecz piłka co najwy 
żej trafiała w słupek, a nie dp 
bramki. Prowadzenie wywalczyła 
Olimpia dopiero w 18 minucie*, i 
to nie z gry, lecz z rzutu wolne­
go. Mularczyk strzelił ostro na 
bramkę, nikt nie zdołał dojść do 
piłki, i wylądowała ona w siatce. 
Goście po utracie bramki zaczęli 
grać bardziej ofensywnie, stwo­
rzyli kilka groźnych sytuacji na 
przedpolu Bzdęgi, lecz w ich sze 
regach zabrakło skutecznego 
Strzelca, w pierwszej połowie gra 
była ciekawa, obfitowała w szyb­
ki akcje i dużą ilość strzałów.

Po przerwie widowisko było już 
mniej atrakcyjne. Ambitnie gra­
jący piłkarze Dębu dążyli za 
wszelką cenę do zmiany rezulta­
tu, lecz ataki w ich wykonaniu 
były zbyt schematyczne i poznań 
s^y defensorzy z powodzeniem je 
likwidowali. Kontrataki gwardzi-

stów raziły nieskutecznością. Do­
piero na 2 minuty przed zakoń­
czeniem spotkania Kołatowi uda­
ło się zmusić do kapitulacji bram 
karza gości. Zwycięstwo Olimpii 
mogło być wyższe, gdyby jej na­
pastnicy byli lepiej dysponowani.

Młodych kibiców piłki nożnej 
Informujemy, że decyzją zarządu

ciechowskiego stojąc sam pod 
bramką Śląska minął się z piiką. 
Natomiast Śląsk, który grał pizez 
pierwszych 10 minut wyjątkowo 
niemrawo zdobył w 11 min. bram­
kę. Kwiatkowski otrzymał dośrod 
kowanie Rybotyckiego i z 10 me­
trów strzelił po ziemi obok Kar- 
weckiego.

Lech nie załamał się tym niepo­
wodzeniem. Kolejarze szybko roz­
szyfrowali przeciwnika, którego 
..filary” były niedysponowane. 
Obrona ze statystującym Zmudą 
była raz po raz ogrywana przez 
Szpakowskiego i Wojciechowskie­
go, a w środku pola brylował zaw 
sze czujny Jakóbczak, Na efekty 
nie trzeba było długo czekać. Po 
jednej z szybkich akcii Jakóbczak 
otrzymał piłkę na linii 16 metrów 
i bez zastanawiania przedłużył jej 
lot strzałem w górny róg. Strata 
gola zdogingowała nieco gospoda­
rzy. Sybis wymanewrował poznań­
skich obrońców podał do Erlicha, 
a ten głowa posłał piłkę do siatki. 
W 43 min. Wojciechowski miał szan 
sę na wyrównanie po nieporozu- 
•"teniu Kalinowskiego z Kopyc- 
kim, a w chwilę później szybki 
Sybis przechwycił niedokładne po­
danie poznańskich defensorów do 
Karweckiego i tylko faul stępcza- 
ka na małvm skrzydłowym spowo­
dował iż Śląsk nie zdobył trzeciej 
bramki. Po przerwie jedenastka 
Lecha osiągnęła wyraźną przewa­
gę. Okazało się, że była lepiej dys- 
oonowana kondycyjnie, bardziej 
zgrana, nie miała tylu słabych 
nunktów co Śląsk. Wyrównującą 
bramkę zdobył Napierała przy 
biernej postawie wrocławskich 
obrońców. Atak za atakiem sunął 
teraz na bramkę Śląska. W 58 
min. Wojciechowski będąc sam na 
sam z Kalinowskim strzelił mu w 
ręce, 62 i 63 min. Szpakowski i 
znów Wojciechowski przegrali po­
jedynek z bramkarzem gospodarzy. 
Wreszcie w 70 min. padła zwycię­
ska bramka dla Lecha. Jej zdoby­
cie poprzedziła ciekawa akcja. Ja­
kóbczak wykonał rzut wolnv z bar 
dzo ostrego kąta. Wojciecbowsłd 
majac za sobą obrońców Śląska 
zrobił niedostrzegalny wprost ruch

głową i przedłużona piłka przeła­
mała ręce bramkarzowi.

Zwycięstwo Lecha było jak naj­
bardziej zasłużone. I po tym co 
pokazał on we Wrocławiu ma szan 
sę rozpocząć szybki marsz w górę 
tabeli.

Najlepiej wypadli: Stępczak, Na
pierała oraz trójka napastników — 
- • " Szpakowski 1 Wojcie-Jakóbczak, 
chowski. W 
linowski.

Śląsku: bramkarz Ka-

MACIEJ BILEWICZ

W II lidze szczypiornistów
Wygrane Posnanii 

i Energetyka
Wszystkie trzy zespoły poznań­

skie grające w II lidze wystąpiły 
wczoraj przed własną widownią. 
SZS AZS gościł lokalnego rywala 
— Posnanłe. a Energetyk podejmo 
wał zespół AZS Politechnika 
Gdańsk. Z obu tych spotkań bar 
dziej podobał się nam pojedynek 
derbowy.

Akademicy nawiązali wyrównaną 
walkę z doświadczonym rywalem, 
myślącym o awansie do I ligi. 
AZS jednak w momentach, gdy 
na tablicy widniał rezultat remi­
sowy, zbyt szybko chciał uzyskać 
przewagę, oddając rzuty z nie przy 
gotowanych pozycji. Natychmiast 
wykorzystywali to rywale pi za­
prowadzając udane kontrataki. Z 
takich akcji padło gros bramek 
dla Posnanii. Zastrzeżenia budzić 
musiała też postawa bramkarza 
AZS — Olejnika, który przepuścił 
kilka łatwych do obrony piłek. 
O wiele korzystniej prezentował 
się pod tym względem jego ko­
lega z przeciwnej drużyny — Szu 
kalski. Ostateczny rezultat 19:16 
(9:6) dla Posnanii. Najwięcej punk 
tów dla zwycięzców zdobyli: Wich 
niarek 4 oraz Wesołowski. Kas- 
perczak i Dyzman po 3. Dla SZS 
AZS Górecki 5 i Andrzejewski 4.

Energetyk zdobył 2 punkty w 
meczu z gdańszczanami, ale swoją 
postawą nie zachwycił. Mecz był 
chaotyczny, „szarpany”, a w grze 
poznaniaków za dużo schematu. 
Skromne zwycięstwo nad przecięt 
nym rywalem Energetyk zawdzię 
czać może obecności na' boisku Fo 
rysiaka, który imponował skutecz 
nością. Końcowy wynik 18:17 (10:7). 
Najwięcej bramek dla poznania­
ków uzyskał. Forysiak 11 oraz Lań 
śki i Karczewski po 2, a dla AZS 
Rachoń 6 i Gauden 5. (wił)

STRONA

Młodzi koszykarze

GKS Olimpia, młodzież 
będzie wpuszczana na 
mecze gwardzistów bez

do lat 16 
Ii-ligowe 

biletów.
(wił)

Olimpii wyeliminowani

Warta Wisła 1:4
Grać trzeba
do końca

Nie zdołali wywalczyć upragnio­
nego tytułu mistrza Polski junio­
rów piłkarze poznańskiej Warty, 
którzy w sobotę na stadionie 
ŁKS-u w Łodzi przegrali w decy­
dującym finałowym pojedynku ze 
swoimi rówieśnikami z krakow­
skiej Wisły 1:4 (1:1).

Warta grała w składzie: Wolny, 
Wiśniewski, Knychała. Bartczak. 
Kręgielczak (Korolewski), Heyduk. 
Czernie lewi cz, Napierała, Domini­
czak, Pomoryn, Kuchnicki (Bin­
kowski).

Honorową bramkę dla Warty 
uzyskał w 15 minucie Napierała. 
Dla Wisły bramki zdobyli: Paw­
likowski (w 7 min.). Jałocha (w 44 
min.), Lipka (w 64 min.) i Na wał­
ka (w 68 min.).

Podopieczni trenerów T. Jaku­
biaka i F. Krzystkowiaka długo 
nie tylko prowadzili równorzędny 
pojedynek, ale przez pierwsze 40 
minut meczu nadawali ton grze, 
spychając przeciwnika momentami 
do wręcz desperackiej obrony. 
Wprawdzie krakowianie pierwsi 
uzyskali bramkę, jednak stało się 
to nie bez winy źle ustawionego w 
tym momencie bramkarza Warty 
— Wolnego. Mimo utraty bram­
ki Warta nadal nacierała stwa­
rzając wiele groźnych sytuacji. W 
jednej z licznych w tym okresie 
akcji Kuchnicki no śmiałym raj­
dzie ostro strzelił. Piłka trafiła 
jednak w słupek i wróciła w pole. 
Błyskawicznie doskoczył do niej 
Napierała nie dajac żadnych s^ans 
bramkarzowi Wisły. Napór ..zielo­
nych” n’e ustawał. Drugą bram­
kę straciła jednak warta po rzu­
cie wolnym egzekwowanym przez 
Jałoche. Cztery minuty później 
strzał Czerniejewicza trafił w słu­
pek. W tym czasie p!łkarze Warty 
znowu demonstrowali dobra gra. 
Zabrakło jednak szczęścia w wy- 
ko^czeniu akch ofensywnych.

Nadeszła niefortunna jak się 
n^źnieł okazało 55 min. meczu. 
Za faul na nolu karnvm na Po- 
rporynie sędzia zarządził rzut, kar- 
nv. Egzekutor Pomoryn — nie po­
pisał sie strzelając ostro, ale obok 
slunka. Ten moment zadecydował 
o postawie całej drużyny, która 
zdenerwowaną takim obrotem 
snrawy oddala całkowicie inicjały 
we przeciwnikowi. Wszystkie nozo 
stał* bramki zdcbzfe nrrez Wisłę

Przez pięć dni toczył się w Po­
znaniu półfinałowy turniej o mi­
strzostwo Polski juniorów star­
szych w koszykówce. Startowali w 
nim mistrzowie byłego wojewódz­
twa bydgoskiego (Junak Włocła­
wek), szczecińskiego (Pogoń Szcze­
cin), koszalińskiego (SZS AZS Ko­
szalin), opolskiego (Pogoń Prud­
nik) i poznańskiego (poznańska 
Olimpia).

W wyniku rozegranych spotkań 
do finału zakwalifikowała się dru­
żyna SZS AZS Koszalin, która nie 
poniosła ani jednej porażki. Kosza- 
llni&nie, którzy od dłuższego cza­
su występują w tym samym skła­
dzie (m. in. 2 lata temu wyelimino­
wali z rozgrywek spartakiadowych 
Poznań) tworzyli zgrany kolektyw; 
przewyższali też pozostałe zespo­
ły warunkami fizycznymi. Koszy­
karze poznańscy zajęli drugie miej 
sce w turnieju, lecz z SZS AZS to­
czyli wyrównany pojedynek i przy 
większym szczęściu mogli poku­
sić się o zwycięstwo.

Oto komplet turniejowych wyni­
ków i ostateczna tabela: Junak — 
Pogoń Szcz. 93:67 (50:38), Olimpia — 
Pcgoń P. 70:58 (32:36), AZS — Po­
goń P. 73:56 (37:21), Olimpia — Ju­
nak 61:58 (32:34), Pcgoń Szcz. — Po 
goń P. 52:61 (30:21), Olimpia — AZS
52:51
60:62

(24:25), Pogoń
23:37), AZS _

107:60 (44:27), Junak 
(24:45), Olimpia — 
81:69 (40:32).

1. SZS AZS Koszalin
2.
3.

5.

Olimpia Poznań 
Junak Włocławek 
Pogoń Prudnik 
Pogoń Szczecin

ny
nrzy biernej postawie obro 

Warty.
WIESŁAW WRÓBEL

Koziołki0
14, 23, 24, 27, 45 (37)

II losowanie:
8. 10, 21, 28, 42 (49) 

Banderola 04390

Toto-lotek
5, 18, 28, 32, 42, 43 (22) 

II losowanie:
1, 4, 5, 15, 28, 49, (44) 

Banderola 801522

P. — Junak 
Pogoń Szcz.

Pogoń Szcz.

Warta - szósta
Na maltańskim torze regatowym zakończyły się wczora' 

trwające od czwartku drużynowe mistrzostwa Polski w U 
jakarstwie. Startowały. 32 zespoły klubowe, podzielone 
trzy grupy (ligi). Mistrzostwo Polski zdobyli kajakarze Za* 
wiszy Bydgoszcz. Poznańska Warta zajęła 6 miejsce.
Zespół Zawiszy, w którym nie by 

ło słabych punktów triumfował 
zdecydowanie zostawiając w pobi

Warta zajęła 6 miejsce.

8
7
6
5

329:245 
264:246
290:275 
235:257
24f»:342 
(wił)

WYNIKI
Piłka nożna

I LIGA

Górnik Zabrze — Stal Mielec 
LKS Łódź — Wisła Kraków 
Pogoń Szczecin —

Zagłębie Sosnowiec

2:0

ROW Rybnik — Legia Warszawa 3:2

3:2
Stal Rzeszów — Widzew Łódź 
Ruch Chorzów — GKS Tychy 
Szombierki Bytom —

Polonia Bytom
Śląsk Wrocław — Lech Poznań 2:3

1. Stal Mielec 6 8:4 14:6
2. Ruch 6 8:4 12:6
3. Pogoń 6 8:4 11:7
4. ROW Rybnik 6 8:4 6:5
5. Polonia 6 7:5 9:7
6. Wisła 6 7:5 6:5
7. LKS 6 6:6 8:7
8. Śląsk 6 6:6 7:6
9. GKS Tychy 6 6:6 8:8

10. Górnik 6 5:7 8:10
11. Szombierki 6 5:7 6:8
12. Stal Rzeszów 6 5:7 4:6
13. I.ech 6 5:7 12:’5

14. Widzew 6 5:7 4:7
15. Legia 6 5:7 8:13
15. Zagłębie 6 2:10 2:9

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA

Arka Gdynia —
Stal Stocznia Szczecin

Dwa sukcesy hokeistów Warty
W II rundzie (13 i 14 bm.) spotkań o misirzcstwo I ligi hokeja na 

trawie broniąca tytułu mistrza poznańska Warta zdobyła komplet 
punktów,/ale formą nie zachwyciła.
W sobotę „zieloni” pokonali 

gnieźnieńską Spartę 3:1 (2:0). Wszy 
stkie bramki dla warciarzy zdobył 
z rzutów karnych Otulakowski. 
Dla gości honorowy punkt uzyskał 
Kasprzyk. Poziom tego, na ogół 
wyrównanego, spotkania był mier­
ny.

Wczoraj Warta bez większego 
trudu rozprawiła się z LKS Rogo­
wo 4:0 (1:0). Po przerwie uzyska­
ła znaczną przewagę, której efeK- 
tem były bramki zdobyte przez 
Kazimierczaka (dwie) i Cielucha. 
Bramkę w I połowie uzyskał Otu- 
lakowski z tzw. krótkiego rogu. 
Przed tym meczem drużynie War­
ty wręczono puchary PZHT za 
zdobycie mistrzostwa Polski i za 
zwycięstwo we współzawodnictwie 
o miano najbardziej fair grającego 
zespołu. Odbyło się również uro­
czyste pożegnanie kończącego ka­
rierę sportową Jerzego Czajki — 
hokeisty Warty, wielokrotnego 
reprezentanta Polski i zasłużone­
go mistrza sportu.

Poznański Lech w sobotę roz­
gromił Spartę Wrocław 5:0 (2:0) 
uzyskując bramki przez Grotow­
skiego (dwie), Stefańskiego (dwie) 
1 Kubiaka, natomiast wczoraj po 
niezłej i ciekawej grze zremisował 
z Grunwaldem Poznań 0:0. W pier­
wszej połowie tego pojedynku 
przeważał Lech, w drugiej — groź­
niejsze były akcje wojskowych,

ale bramkarz kolejarzy — Hyży 
udanie interweniował lub dopisy­
wało mu szczęście (pod koniec me­
czu strzał napastnika Grunwaldu 
trafił w słupek). Trzeba jedna^k 
dodać, że na początku spotkania 
Stefański nie wykorzystał rzutu 
karnego. Dwóch zawodników Grun 
waldu, a jeden — Lecha zostało 
ukaranych żółtymi kartkami, (y)

W okręgowym turnieju juniorów

Szermierze „zielonych"
dominują

Po wakacyjnej przerwie znów na 
planszach pojawili się szermierze, 
którzy rozegrali okręgowy turniej 
klasyfikacyjny juniorów, będący 
eliminacją do — mającego się od­
być w dniach 25—28 bm. w Zielonej 
Górze —międzynarodowego turnie 
ju juniorów w 4 broniach o „Pu­
char Winobrania”.

Najliczniej reprezentowani byli 
floreciści, których zgłosiło się do 
turnieju aż 29. Ich zmagania stały 
też na najwyższym poziomie. W fi 
nale po 6 zwycięstw uzyskali 
Kniat i Ciesielczyk z Warty, i o 
pierwszym miejscu w turnieju za­
decydował pojedynek barażowy. 
Zwyciężył w nim Kniat 5:1. Trze­
cie miejsce zajął Frąckowiak ze

O Puchar Davisa
Polska - Norwegia 5:0

Tenisowa reprezentacja Polski 
awansowała do następnej rundy 
rozgrywek o Puchar Davisa. W 
meczu z Norwegią, rozgrywanym 
na kortach warszawskiej Legii, poi 
scy tenisiści wygrali 5:0.

W sobotę, w grze podwójnej, Woj 
ciech Fibak i Tadeusz Nowicki po 
konali Pera Hagena i Erika Ulleber 
ga 6:0, 7:5, 6:0.

W deblu Polacy odnieśli łatwe 
zwycięstwo, oddając zaledwie 5 ge 
mów. Mieli znaczną przewagę nad 
przeciwnikami

W niedzielę w pierwszym poje­
dynku 'Wojciech Fibak spotkał się 
z wicemistrzem Norwegii Erikiem 
Ullebergiem. Polak miał zdecydo­
waną przewagę nad swym przeciw 
nikłem 1 już w pierwszym secie 
objął prowadzenie 5:0. Fibak demon 
strował tenis wszechstronny, stosu 
jąc skróty i często atakując. Naj­
więcej oklasków zebrał jednak za
znakomite loby, którymi 
wszystkie ataki Norwega, 
początku drugiego seta 
zdołał nawiązać walkę z

stopował 
Tylko na 
Ulleberg 
reprezen

tantem Polski. Prowadził nawet 
2:1 po serii udanych ataków. Po­
tem jednak na korcie panował nie 
podzielnic Fibak, który wygrał 11 
kolejnych gemów. Pojedynek ten 
trwał zaledwie 1 godzinę, a Fibak 
wygrał 6:1, 6:2, 6:0.

W ostatnim spotkaniu Niedź- 
wiedzki pokonał mistrza Norwegii 
Per a Hagena. (PAP)

• TABELE
Jaglellonia Białystok - 

Stoczniowiec Gdańsk
Lechia Gdańsk —

Bałtyk Gdynia
Motor Lublin — Ursus 
Olimpia Poznań — Dąb 
Polonia Warszawa —

Aria Świdnik
Zagłębie Wałbrzych —

Gwardia Koszalin 
Zawisza Bydgoszcz —

Polonia Bydgoszcz

Dębno 2:0

2:1

2.

5.

Lechia 
Motor 
Bałtyk 
Arka 
Gwardia Koszalin

6. Ursus
7. Zagłębie
8. Polonia Warszawa
9. Zawisza

10. Stoczniowiec
11. Olimpia
12
13.

16.

Avia
Stal Stocznia
Polonia Bydgoszcz
Jagiellonia
Dąb

Hokej na trawie

4

I LIGA
Polonia Środa Wlkp. — 

Grunwald Poznań
Pclonia Środa Wlkp. — 

Sparta Wrocław

Śremu 5 zw., wyprzedzając
Swięcha (Warta) — 5 zw., Kozło- 
wicza (Zagłębie Konin) — 2 zw. i 
Skrzypczaka (Śrem) — 2 zw. Spo­
rą niespodzianką było wyelimino­
wanie już w nierwszej turze walk 
mistrza Polski juniorów młod­
szych — Kantorskiego (Warta). _

Równie licznie obsadzony był tur 
niej florecistek (28 zawodniczek). 
Także i tu o zwycięstwie zadecy­
dowała walka barażowa między 
Łechną a Gralińską, które posiada 
ły po 6 zw. (obie z Warty). Zde­
cydowanie. 4:0 wygrała Lechna. 
Trzecia lokata przypadła coraz le­
piej spisującej się młodej Wawrzy 
niak (Warta), która wyprzedziła 
swą bardziej doświadczoną kole­
żankę klubową — Grześkowiak 
(obie po 4 zw.). Piąta była 
Skrzypczak ze Śremu — 3 zw., a 
szósta Majchrzak (Warta) — 2 zw.

Wśród 15 szablistów po raz 
pierwszy po blisko półrocznej 
przerwie oglądaliśmy na planszy 
Jerzego Kosińskiego (Warta). Nasz 
reprezentacyjny junior po opera­
cji łękotki wznowił ostatnio tre­
ningi, i zdecydował się na udział 
w zawodach. Kosiński zajął wczo­
raj drugie miejsce, ulegając w de­
cydującej walce Maciejowi Łucza­
kowi (Zagłębie) 4:5, lecz jego po­
stawa wskazuje, że jest na dobrej 
drodze do odzyskania pełnej for­
my. Łuczak odniósł w finale 7 
zw.. Kosiński 6 zw. Dalsze lokaty 
zajęli: 3. Cygan — 6 zw.. 4. Ko­
strzewa — 5 zw.. 5. Ratajczyk — 4 
zw., 6. Ryszewski — 4 zw. (wszy­
scy Zagłębie).

Szpada była najsłabiej obsadzo­
ną bronią turnieju. Zwyciężył fa­
woryt — Szymkowiak (Warta) — 
4 zw., wyprzedzając Mikołaj­
skiego (Warta) — 3 zw., P. Łucza-

tym polu Stoczniowca Gdańsk «e 
go asem atutowym jest Siedzieć 
ski) i obrońcę tytułu mistrzowski, 
go — Stomila Olsztyn. Warcia 2, 
spisali się nieźle. Po pierwszy™ 
dniu zajmowali 4 miejsce, ale C 
dzo słaba postawa ich osad w k, 
tegorii chłopców (z reguły ZajJ 
wały ostatnie lub przedostatni, 
miejsce) zadecydowała o spadku 
na 6 lokatę. Ta pozycja lepS?a od 
ubiegłorocznej (w 1974 roku Warta 
była siódma) to zasługa przed* 
wszystkim Andrzeja Matysiaka ja 
zefa Władka. Andrzeja Klimasie* 
skiego i Krystyny Rubachowei 
Włodek w jedynkach na 1000 n 
przegrał tvlko ze Sledziowsklm » 
Rubachowa również zajęła 2 miej 
sce na dystansie 500 m. Klima, 
szewski i Matysiak uplasowali sie 
na 3 pozycji w wyścigu dwójek na 
10 noo m.

W wyścigu czwórek na m om b 
osada ..zielonych” w składzie Ire- 
neusz Andrzejewski, Włodzimierz 
Marszałklewicz, Zbyszko Urbaniak 
Józef Weinernwicz pozwoliła się 
wyprzedzić tylko Orłowi i Zawi- 
szy.

Spośród kanadyjkarzy Warty mf 
lenie i spisali sie Zbigniew Młodzik 
i Andrzej Dolata (w dwóch wyj. 
cieach zajęli czwartą pozycję).

Regaty na Malcie na ogół minę 
ły bez niespodzianek. Wprawdzie 
niektóre nasze znakomitości jak 
Opara i Sledzłewski przegrywały 
(no. S’edziewski był drugi na 10 ono 
m), ale wynikało to z faktu, że 
walcząc o punkty dla drużyny wy 
stepowały w konkurencjach nie be 
będących ich specjalnością. Oto 
końcowa kolejność w I lidze: 1. 
Zawisza — 171 nunktów. 2. Stocz­
niowiec — 155, 3. Stomil — !«, 4, 
Snójnia Warszawa — 107. 5. Skra 
Warszawa — 106, 6. Warta — Ml, 
7. Wiskord Szczecin — 92, 8. Orzeł 
Wałcz — 89, 9. Górnik Czechowice 
— 88.

Z I spadaia: Orzeł 1 Górnik, 
Ich miejsca zajmą: Marymont War 
szawa i Nadwłślan Kraków, które 
wczoraj zajęły dwa pierwsze miej 
sca w regatach Ii-ligowych. II ligę 
opuszczają Yacht Club Budowlani 
Kraków i Posnania. Degradacje 
poznańskiego zespołu należy uznad 
za pechową. Posnania wystenowa- 
ła bowiem w osłabionym składzie 
m. in. bez swojego asa R. Obór.
skiego, a ponadto straciła wiele 
punktów w wyniku dyskwalłfllw 

' M. Kazaneckiej, która spóźniłacii 
się na start, (y)

Następcy Mytnika

ka (Zagłębie) 3 zw.. Swięcha
(Warta) — 3 zw., Płończaka (Śrem) 
— 2 zw. i Ryszewskiego (Zagłębie) 
— 0 zw. (wił)

WYNIKI
Stella Gniezno — LKS Rogowo 1:2
Stella Gniezno —

Sparta Gniezno 1:1
Górnik Siemianowice — 

Siemianowiczanka Siemianowice

8:0
6:2
5:3
5:3
5:3

3:5
3:5
3:5
3:5
2:6

6:1

5:2 
5:3
7:6 
8:3

5:3 
3:3
1:2
6:9
2:5
4:9

5:0

Górnik Siemianowice — 
AZS Katowice 1:1

Piast Gliwice — Siemianowiczanka
Siemianowice 0:2

Piast Gliwice — 
AZS Katowice 0:1

Piłka ręczna
'■ 11

ścigali się w Szamotułacli
Wczorajsze kolarskie mistrzostwa 

Polski juniorów w jeździe indy­
widualnej na czas były dla orga­
nizujących je działaczy Szamotu! 
egzaminem przed podobną 
zą w kategorii seniorów, która o ■ 
będzie się tam 4 października, 
zdali go na celująco — zawody by­
ły zorganizowane bardzo sprawnto-

„Zawiodła” pogoda gdyż silny 
boczny wiatr mocno dawał 
znaki walczącym na blisko IG-kilc- 
metrowej trasie młodym kolarzem. 
Do walki o mistrzowskie tyW 
stanęło ich ostatecznie 67 z 25 kiu 
bów z całego kraju, a wśród nic 
członkowie kadry narodowej, ro- 
daliści i uczestnicy tegorocznycn 
mistrzostw świata juniorów w . 
zannie z Mokiejewskim (Do® 
Wrocław), Sałachem (Agrome! i _ 
ruń), Cieślakiem (Start Piotr , 
Trybunalski) oraz poznańskimi s 
milowcami — Dobraszakiem i - 
tą. Oni też uważani byli za 
rytów. W takim jednak wy^1 
kiedy trzeba liczyć wyłącz® n 
własne siły i liczą się 
niespodzianki nietrudno. Nie o i 
ło się bez nich i w Szamotu.ac , 
walka była pasjonująca nie^ia 
początku na tablicy _n,ny 
lepszy rezultat miał mało^ 
kolarz Tramwajarza Łódź — - 
fan Ciekański _ 21.41 i on tez ■ 
zał się niespodziewanie naJ eP 
polskim sprinterem — J0”1® ież 
Wyprzedził on ° H seR . ytó'.< 
niestawianego wśród fa 
Zbigniewa Barcikowskiego - h 
mel Toruń) i o 15 sek Witolda^ 
kiejewskiego (Dolmel). !kanlj 
między następnymi zawo 
były już tylko sekundowe. 
dalsza klasyfikacja: 4. Roma 
lak (Star Piotrków Trybunat 
5. Piotr Dobraszak (Stomil), • ss< 
drzej Pajor (Dolmel), ■ teK 
łach (Agromel), 8. Micbał 
(Korona Kielce), 9. Walds 
szyński (Romet Bydgoszcz), J • 
gniew Pięta (Stomil). (PAP)

I LIGA
Pogoń Zab. — Wybrzeże Gd. 
Śląsk Wr. — Spójnia Gd. 
Stal Mielec — Pogoń Szcz. 
Korona Kielce — Grunwald 
Pogoń Zab. — Spójnia Gd. 
Śląsk Wr. — Wybrzeże Gd. 
Stal Mielec — Grunwald P. 
Anilana Łódź — Wisła Płock 
Korona Kielce — Pogoń Szcz.

19:17
24:17
21:16
18:19
12:9

33:21 
22:13

dalekopis^
Paryżu juniorzy polski

II M

3.

5.

7.

13.

Stal 
Śląsk 
Pogoń Szcz. 
Pogoń Zabrze 
Spójnia 
Anilana 
Wybrzeże 
Grunwald 
Korona 
Wisła

3

3

3
3

6:0
6:2
6:2
6:2

3:3
3:5
2:6
0:6
0:6

21:25 
68:49 
92:74 
85:77
27:62 
63:69 
58:50 
78:90
60:76 
59:69 
52:66

(St. S.)

W raryzu -----
konali w judo Francję 
przegrali z FrancjąJ po

W Moskwiejiatkarl^ jap3[^

‘‘Szwed Bjoern ‘
odziewanie w Charlotte

hindusemNa międzynarodowych „ J 
stwach RFN W 
sce w wadze
Polak Antoni za-lk° laj
nasz reP.rezeILtan ątoecKele1” zj. 
zawodnikiem ,BF^
jął trzecie miejsce. . trz^ 
ciężkiej Dworczynski N
wspólnie z judeką

konały po 
tym razem 3:0.

spodziewanie w — - 
Hindusem Amritrajem

zajewem.GŁOS - 15 IX 1975


